Nr. 243 


Sroda 31 Sierpnia 1938 r. 


Rocznik XLV 


Radakcja i Administracja | 4 
Warszawa - Cena 4 groszy 
uł Warecka 7—Tel. 5.08,70 = uć Ad 
Krake N A p R Z O D mmi 2.50 
ml. Sw. Tomasza 11-a ORGAN POLSKIEJ PARTJI SOCJALISTYCZNEJ RTM 5.66 


Telefon 103.10 


$ WYPRWYW: RADA NACZELNA QAA 


tsay 


Ogloszenia tahelarytzna a 


Wojska 


niemieckie 


WACHODZE CODZIENNIE RANO 


Warunki prenumeraty, w Krakewle 1 odnoszeniem miesięcznie zł. 2.50, na prowincji miesięcznie zł. 2.8 lą zł. 
Oogłoszefu Za wiersz wysokości 1 milimetra w tekście gr. 38, zwyczajne gr. 60, nekrolog! do 68 mm, gr. a. und i ca 


St 38, dłobne za wy! 
ror. drożej, Układ ogłoszeń tekstowych 1 zwytzajnych 6-clo szgailowy. Za treść ugłoszeń Redakcja nie odpowiada. 


Kanta P.K.0. w Warszawie Nr, 29.123 


Pocztowe Przekazy Rozrachunkowe 
Nrząd Pocztowy Warszawa | Karioteka N, 188 


Za zmianą adresu 50 gr. 
20 gr. Poszukiwania | zaoilarowanie pracy hezułatsia 


Sytuacja jest coraz poważniejsza 


na miy (zechosłowacii 


Nieustanne prowokacje hitlerowskich agentur w Sudetach 


PAT. donosi z Wiednia, że miejscowość Doellersheim w Au- 
atrii Górnej w pobliżu granicy czechosłowackiej przeznaczona 
Ek mae miejsce ćwiczeń dla wojska niemieckiego. 

Gdobne stałe miejsca ćwiczeń znajdują się i nai h - 
ktach w pobliżu granicy. ARG odu 27. Sak 


Projekt lorda Runcimana 


Po niedzielnych rozmowach lorda Runcimana z Henleinem, któ. 
te toczyły się w zamku Rothenhausem, powrócił lord Runciman 
wraz z małżonką do Pragi, 

Jak się dowiaduje korespondent PAT. z kół urzędowych, w cza. 
sie rozmowy miał lord Runciman poinformować . Henleina o po- 
stawie W. Brytanii w sprawie problemu czechosiawackiego. 

W poniedzialek lord Runciman poinformował premiera Hodżę 
o rozmowie z Henleinem oraz o jego propozycjach. Podobna w 
rozmowie z premierem Hodżą mlał lord Runciman poruszyć spra. 
wẹ reorganizacji terytorialnej w sensie jeszcze większej decen- 
tralizacji i większego usamodzielnienia okręgów z większością 
niemieką. Mniejszość czeska w tych okręgach ma mieć zagwa. 
rantowane te same prawa co i mniejszość niemiecka na pozosta. 
łych terytoriach Republiki. Usamodzielnienie okręgów niemiec- 
kich nie jest jednak równoznaczne pod żadnym pozorem z anta- 
namią. Z tego też względu jest mało prawdopodobne, aby nowy 
projekt, będący połowicznym załatwieniem postulatów autonomii 
narodowościowej mógł liczyć na przychylne przyjęcie partii nie- 
miecko „ sudeckiej, podtrzymującej stanowczo żądanie samorzą: 
du w szerokich ramach. 


Płonąca Palestyna 


„Le Journal d'Orient“ zamiesz- 
cza korespondencję z Tel - Avivu, 
poświęconą sytuacji politycznej w 


6 funtów angielskich miesięcznie. 
Prócz tego jest on uzbrajany i 
utrzymywany przez komitet cen- 


CZECHO TLG 2 


Zaalarmowany Londyn 


Ambasador agielski w Berlinie wezwany do Londynu 


Prasa angielska przywiązuje duże znaczenie da faktu wezwa- 
nia ambasadora brytyjskiego w Berlinie sir Neville Hendersona 
do Londynu dla złożenia premierowi raportu o stanowisku Rze- 
szy niemieckiej w sprawie czechosłowackiej. Fakt ten, jak rów- 
nież zwołanie na wtorek rano posiedzenia ministrów, które w rze- 
czywistości będzie posiedzeniem pełnego gabinetu, tłumaczone jest 
przez prasę jaka wyraz poważnej troski z jaką rząd brytyjski 
ocenia sytuację Czechosłowacji. 


Hitlerowskie prowokacje 


W nocy z soboty na niedzielę w szeregu miejscowości — i ta nie 
tylko na terenie sudeckim — doszło do starć i bójek pomiędzy Iu- 
dnością czeską i hitlerowcami, co świadozy wymownie o tym, że 
sytuacja wewnętrzna kraju nie tylko nie uległa uspokojeniu, lecz 
przeciwnie, na skutek hitlerowskich prowokacji — zaostrzyła się. 
Bójki przybierają charakter masowy, gdyż brało w nich udział pa 
kilkadziesiąt, a nawet w jednym wypadku przeszło 200 osób. 

W miejscowości Schoenkorn pod Libercem (Reichenberg) i w 
Rosendoriie doszła do bójki między czeskimi robotnikami a hitle. 
rowcami. We wsi Janov robotnicy czescy powybijali szyby i wy- 
Jamali ramy okienne w domu hitlerowca Richtera. Żona Richtera 
zaczęła wzywać pomocy. Na jej krzyki zbiegła się ludność calej 
wsi. Wywiązała się bójka, w której wyniku zostali ranni i prze- 
wiezien] do szpitala Franz Ritiig i Franz Richter. Ten ostatni nie 
odzyskał dotychczas przytomności Doma: on wstrząsu mózgu. 
Poza tym dwóch Niemców i dwóch Czechów odniosło Iżejsze ra- 
my. W bójce brało udział przeszło 200 osób. 

W Prachaticach doszła do bójki między dwoma policjantami a 
Niemcami. 

W miejscowości Duba wynikła bójka między robofńikami cze- 
skimi a członkami stronnictwa sudecko - niemieckiego. l 

W miejscowości Stara Rola koło Karlovych Varów (Karlsbad), 
doszło do starcia henfeinowców z socjalistami. Podczas bójki 
6 osób zostało rannych, w tym 3 ciężko. Po zajściu odbyły się na 
ulicach manifestacje. 

Również w sąsiedniej wsi Ribara doszło do bójki, w której bra- 
ło udział 50 osób. 

W Pradze doszło w paru miejscach do starć i bójek między, 
Niemcami i Czechami, w których kilka osób odniosło lekkie rany. 


REWERS NOO LL ZA 


Prezydent Roosevelt 


o obronie morskiej Ameryki 


Prezydent Roosevelt w liście do | rza wybudować jeden lub dwa a- 
dziennika urzędowego armii i |kręty liniowe i oqzekuje zezwole- 
marynarki, który poświęcił amer |nia na podwyższenie tonażu 45 
jego 55-ej rocznicy urodzin, pod- |tya. ton. 


Palesiynie. Autor korespondencji 
twierdzi m. in., że większa część 
terrorystów przybywa z Syrii, 
gdzie nacjonalizm panarabski przy 
brał formę fanatyzmu religijnego. 
Propagandyści arabscy odwiedza- 
jar wsie syryjskie, wygłaszają po. 
tywające mowy i werbują party- 
zantów. Każdy zaciągający się do 
szetegów powstańców, otrzymuje 


tralny, którego oddziały istnieją 
we wszystkich wsiach arabskich w 
Palestynie. Z drugiej strony i w sa 
mej Palestynie głód i bezrobocie 
zmuszają włościan arabskich da 
wstępowania do oddziałów party- 
zanckich. Oddziały te są kicrowa- 
ne przez byłych oficerów arab- 
skich, 


Powodzenie bojkotu Japonii 
w Stanach Zjednoczonych 


Jesienią r. ub. Międzynarodówka 
Zawodowa wszczęła akcję bojka- 
tową Japonii za jej napaść na Chi- 
ny. 

Akcja ta, energicznie podjęta 
przez amerykańskie związki zawo- 
dowe, dala poważne rezultaty. 

W pierwszych miesiącach r. b. 
import Japonii do Stanów Zjedno- 
czonych spadł z 92 milionów doL 


w r. uh. do 47 milionów. Bojkotem 
dotknięte zostały towary bawetnia- 
ne, zabawki (1/3 zeszłorocznego 
wwozu), artykuły elektryczne, kon- 
serwy i wiele innych. Najmniej boj- 
kot dał słę we znaki w branży jed- 
wabnej, surowy jedwab japoński 
kosztuje bowie ósmą część kosz- 
tów przeróbki w Stanach Zjedno- 
czonych. 


zderzyły się w tunelu 


W tunelu koto Kobe w Japonii | odniosło rany. Przyczyną katastro- 
zderzyły się dwa pociągi elektrycz į fy było mylne nastawienie zwrotni 


10 asóh zostało zabitych, 50 | cy. 


Polityka zagraniczna 


pańsiw skandynawskich 


Minister spr. zagr. Szwecji San- 
dler wygłosił w ubiegłą niedzielę 
przeinówienie o polityce zagranicz 
nej, 

Rząd szwedzki oświadczył 
Sandler — podobnie jak inne rzą- 
dy państw północnych, zastrzega 
sobie peiną swobodę dziatania w 
zastosowaniu sankcyj. Ta wolao: 
działania pozwoli państwom pół- 
nocy trzymać się zdala od ewen- 
ualnych zatargów, które mogą po- 
wstać między wielkimi mocarstwa 
mu Państwa północne, w przeci 
wieństwie do Szwajcarii, nie żąda- 


Pantamorykańck 


W październiku b. r. odbędzie 
się w Monterrey w Meksyku pier- 
wszy panamerykański kongres pra 
sowy i drugi meksykański kon- 
gres prasy narodowej. Jednym z 
celów kongresu jest zapoznanie 
prasy amerykańskiej z narodawy 
mi problemami meksykańskimi i 
z motywami, które skłoniły Rząd 
do wazczęcia wielkiej akcji re- 
windykacji społecznych i gospo- 


ją dla siebie syiuacji wyjątkowej. 
Skndynawia chce również uniknąć 
dalszego osłabienia Ligi Narodów. 

Poruszając sprawę hiszpańską, 
min. Sandler oświadczył, że odpo- 
wiedź gen. Franco załamała na- 
dzieje na zrealizowanie brytyjskie- 
go planu wycofania ochotników. 
Niewaipliwie komitet nieinterwen- 
nie może przyjąć warunków 
ewakuacji. Jest rzeczą pewną, że 
0 Szwecji w komitecie 
byłoby jeszcze bardziej powścią- 
gliwe, gdyby plan ewakuacji nie 
został wykonany. 


kongres prasowy 


darczych. W ten sposób zamierza 
się przerwać kampanię prasy za 
granicmej przeciwko Meksykowi. 
Kampanie ta zdaniem sfer rządo- 
wych — wykazuje, iż państwa o- 
ścienne najzupełniej nie orientu 
ja się w potrzebach Meksyku. Je- 
dnocześnie dążeniem kongresu 
będzie stworzenie wspólnej pod- 
stawy ideologicznej dła całej pra- 
sy panamerykańskiej. 


kreślił że wysiłki w kierunku do- 
zbrojenia są konieczne ze wzglę- 
du na bezpieczeństwo i obronność 
Stanów Zjednoczonych. | 

W nowym roku budżetowym 
departamemt marynarki zamie- 


Poza tym projektowana jest bu- 
dowa 4 krążowników, 6 kontrtor= 
pedowców i 6 lub 8 łodzi podwod- 
mych oraz podwyższenie stanu li- 
czebnego marynarki a 5.000. 


intrygi Włoch w Chinach 


„Dailiy Herald" donosi, że Wło- 
chy podjęły akcje w Chinach, zmie 
rzającą do rozbicia rządu Czang- 
Kai.Czeka, do utworzenia w tym 
rządzie grupy „pokojowej“, która- 
by zmusila ga do wszczęcia roka 
wań z Japonią. 

Agenci włoscy nawiązali stosun- 
ki z grupą, której przewodzi b. pre 
mier Wang-Ching-Wei, uchodzący 
za zwolennika ugody z Japonią. 

Agenci ci zapewniają Wanga, że 
Japonia, pad namową Mussolinie- 
go, byłaby gotowa zawrzeć pokój 
z Chinami na korzystnych warun- 


kach, że jedność Chin byłaby zacho 
wana i że Japonia zgodzilaby się 
nawet na pozostawienie — na pe- 
wien czas i formalnie — Czang- 
Kai.Czeka na czele rządu chińskie- 
go. Jedyny warunek Japonii i 
Wloch to: przystąpienie Chin da 
paktu  antykomunistycznego z 
Niemcami, Włochami į Japonią. 
Jeżell Chiny staną się czwartym 


członkiem paktu, to — twierdzą a. 
genci Muśsoliniego — będą miały 
gwarancję, że nie uzaleźnią się wy 
łącznie od Japonii. Innego wyjścia 
z sytuacji — głoszą agenci — Chi. 
ny nie małą. Wojny z Japonią nie 
wygrają, na pomóc Anglii liczyć 
nia mogą. 

Podobno  chińczycy z grupy 
Wang.Ching-Wei w zasadzie zgo 
dzili się z agentami Mussoliniego 1 
mają wysłać delegację do Tokio, 
celem omówienia szczegółów. 

W związku z tą akcją dypłoma- 
tyczną Włoch stoi podobno fakt 
przyśpieszenia ofensywy apońskiej 
na Hankou, naprzekór pierwotnym 
planom dowództwa wojskowego 
japonii. Większe zwycięstwo je 
pońskie, chociażby okupione — 
największymi ofiarami, osłabiłohy 
— zdaniem Japonii i Włoch — po- 
zycję Czang - Kai - Czeka 1 
wzimocniłoby szanse grupy „poko 


jowej”. 


Lałagodzenie konfliktu z prem. Daladier 


a lewicą „Frontu Ludowego” 
Uchwała komisji porozumiewawczej stronnictw lewicy 


PARYŻ. (PAT.). — Dwudniowe 
obrady komisji porozumiewaw- 
czej afrormictw lewicowych, deba. 
tujących nad sposobem znalezie. 
nia formalnego wyjścia z konflik- 
tu między prem. Daladier a lewym 
skrzydlem większości rządowej, 
zakończyły się uchwaleniem rezo- 
lucji. 


Komisja uchwaliła obszerną re. 
zolucję, której pierwsza część, 
stwłerdzająca, iż między promie- 
rem i komisją panuje zgodność po 
giądów co do konieczności wzma 
żenia produkcji narodowej, zosta- 
la zaakceptowana przez wszystkie 
stronnictwa biorące udział w ko. 
misji. Natomiast druga część, pre- 
cyzująca poglądy komisji na spra 
wę reformy 40-godzinego tygod- 
nla pracy nie została zaakcępio- 
wana przez przedstawicieli partii 
radykalnej, którzy oświadczyli, że 
muszą uprzednio porozumieć się z 
prem. Daladier. Ponieważ prem. 
Daladier, zajęty bieżącymi spra- 
wami państwowymi nie okazał za. 
interesowania obradami komisji 1 
uchwalaniem rezolucji, oraz edmó 
wi udzielenia audiencji przedsta- 
wieielom partil radykalnej, blorą- 
cym udział w obradach komisji, 


przedstawiciele ci ostatecznie od. | należy uważać za zakończony. Dy 
mówili swej zgody dla drugiej czę | misja rzędu w chwili obecnej — 


ści rezolucji. 

PARYŻ. (PAT.). — B. premier 
Blum w „Populaire“ wypowiada 
opinię, że konilikt między premie 
rem a lewięą „Frontu Ludowego' 


pisze Blum — z¢ względu na zy. 
tuację zagraniczną mogłaby mieć 
fatalna naaiępetwa, a poza tym 
nie można byłoby utworzyć nowe 
go rządu „Frontu Ludowego", 


Str. 2 


Biskupi w Niemczech protestują 


przeciw prześladowaniu kościoła katolickiego 


BERLIN. (ATE.). — W niedzie. 
lę odczytano wa wszystkich koś- 
colach katolickich Rzeszy list pa. 
steraki biskupów niemięckich, któ 
ry jest dowodem, że duchowień- 
stwa nięgniechie nie zamierza u. 
stąpić przed prześladowaniem, któ 
remy w Rzaszy podlega. Wiądo- 
mość, że z ambon odczytany zo- 
stame wspomińany Het pasterski, 


wirod entuzjagm otrzymał 


Mimo niedzieli tempo pracy zja. 
zdowej nie osłabło. Od rąna gro- 
madziły się tłumy delegatów, by 
tozpocząć pracę w sesjach i komi 
ejach, a młanowicle:! Organizacyj 
nej, Pedagogicznej, Statutowej 0- 
raz Finansowg „ Gospodarczej. 

Na sesji organizacyjnej najlkcze 
niej skupili się delegaci, bowłem 
tu wyłuwają się wnioski idealo. 
giczne w ażywionej dyskusji na 
tle wezorgjszych refergtów. 

Głównymi motywami w dysku- 
sil były sprawy organizacyjnej 
obrony nauczyciela rzucenega na 


34-ia konferencja 
międzyparlamentarna 


Qd 22.go do 27-go b. m. Obra» 


dowala w Hadze Unia Między- 
parlamentarna, stowarzyszenie 
międzynarodewe parlamentarzy- 


stów, które w roku przyszłym ob- 
chodzić będzie 50.lecie sawega 
istnienia. Obecna konferencja by» 
ła 34.ta z rzędu. 

Na konferencję zjechało się 
przeszło 400 delegatów z 31 krą. 
jów, nie wyłączając... Włach i 
Japonli. Przedstawiciel Japonii 
nawet zaprosił Unię na kon- 
ierencję w r. 1940 da Takio. 

Porządek dzienny obejmował, 
prócz debaty generalnej nad spra 
wozdaniem sekretarza, sprawę U- 
działu—w surawcach kolonialnych, 
sprawę klauzuli największege u- 
przywiłejawagia, sprawę obrony 
praw autorskich, sprawę inicja- 
tywy ustawodawczej. , 

Sekrelarz generalny Unii, Bols- 
sier, opracował bardzo sumienne I 
rzeczowe sprawozdąnie, w któ. 
rym daję charakterystykę najwał 
niejszych wydarzęt za rok ostat. 
ni (ostatnią konferencja Unli od- 
była się w r. ub. na Wystawie 
Paryskiej), utrzymaną w nlezbyt 
różowych barwach. Mówiąc a 
Hiszpanii, Boissier dochodzi do 
wniasku, że wojna rozgrywająca 
«ję tam, jest walką „wszystkich 
ideologii, wszystkich abaw, wszy 
stkich ambicyj, wstrząsających 
naszą epoką“. A w końcu Bois. 
sier zapytuje, jak w dusznej atmo 


lamentarną może wtrzynać się, a 
nawet się rozwijać, Otóż Unia — 
odpowiada Boissier — pozostaje 
jedynym terenem, gdzie moga się 
zetknąć działacze polityczni róż- 
nych krajów i rozmaitych partii. 

W samej rzęczy, tęsknota do 
swobodnej wymiany zdań musi 
być wielka na świecie, jeżęk w 
dabie kryzysu parląmentaraego, 
przeszła 400 posłów i senajoców 
zjechało się na konferencję, jeże- 
li przybyli nawet Włosl i Japoń- 
czycy. 

Więcej niż swobodną wymianę 
zdań konferencja Unil w warun- 
kach qkecnych da ćnle może. Np. 
w aktualnych sprawach politycz- 
nych, jak np. w sprawie mniejsza 
ści narodowych i w sprawie pra, 
wa narodów do samostanowłenla 
o sgbie, nie głosowano, by nie 
wprowadzió rozdźwięku, a po. 
szczególnych posłów I senatorów 
— w niemiłe położenie. 

Duża wrażenie wywarło prze- 
mówienie delegata hiszpańskiego 
posła Clerigo, który w spozób 
spokojny i rzeczowy, ale a głębo: 
ko ukrytym wzruszeniem ©dma- 
lował niesłychane krzywdy, wy- 
rządzane jego ajezyźnie | spro. 
stewał falsze i oszczerstwa, rzu- 
cane na Republikę hiszpańską. 

Na konferencji była dużo sg- 
cjalistów, zwłaszcza z Belgi i 
Hotandii.  Zablerali głos tow. 
Albarda i senator belgijski tow. 


sferzę dzisiejszej Unia Międzypar | Lafontaitte. 


Spotkanie lorda Runcimana 
z Henleinem 


PRAGA. (ATE.). — W praskich 
kołach politycznych niespodziewa 
ne spotkarie lorda Runeimana z 
Konrgem Henletne w zamku Ro- 
thgnhaus ks. Hohenlohego, komen 
towane jest z dużym  zalntereso. 
waniem. Plerwotnie przewidzia- 
ne była, że Konrad Henlein w cza- 
Ble swe] podróży po Czechach pól 
moalych gpotką się na zamku ks, 
Hohenlohe z członkiem misji lorda 
Runcimaną Ashlotem Gwatkinem, 
któty powróci z Londynu | prze- 
prowadzi z nim konferencję. 


PRAGA. (PAT.). — Niedzielna 
rozmowa lorda Runcinjana z Kon 
radem Henlelnem trwała przeszłe 
godzinę. Po jej zakańczeniu w 
kołąch politycznych rozeszły slę 
pogłoski, że postanawiane zostałą 
ponawne spotkanie w przyszłym 
tygodniu. W kolach tych utrzye 
mują, że Asthon Ctwatkin przedło 
żył w Lęndynie czynulkom miaro- 
dajnym kankrętne propozycję za. 
łatwienia zagadnienia ezechosło: 
wackjega. 


Zajścia mity przemówienia 


PRAGA. (PAT.). — Na rynku 
w Litomierzycach abszto w niedzie 
lẹ wieczór w związku z pobytem 
w tym mieście Konrada Henleina 
do zajść. W chwili, kiedy przema- 


wiał Henlein, z tłumu rozległy się 
gwizdy i okrzyki. Podczas wyni. 
ktej bijatyki dwaj Niemcy zostali 
ranni. 


pastwę kalumnii i plotki praso- 
wej i ustnej, sprawy różnych form 
iamopoinacy, araz wapółpracy w 
terenia z organizacjami demokra. 
tycznymi 6 pokrawaych celach j 
zadaniach, w których interesie |e- 
ży powszechny rozwój oświaty. Ja 
ka męcniejsze ekcenty w dyskusji 
przewijały się u poszczególnych 
mówców skargi na lokalne warun 
ki prący nauczycielskiej, gdzie ró. 
żne lokalne wielkości ofiarność 
nauczycieli i geh wymiłki dyskon- 
tują na swoją korzyść. Natomiast 
w czasie aiaków na nauczyglej. 
stwo ze strony reakcji wcale nie 
kwapią się o to, by wesprzeć obje 
ktywnym stanowiskiem. 

W. przemówieniach zgakcento. 
wano i toe, że przez stwarzania 
fikcyjnych tytułów szlachty zagra 
dowej i jej organizowanie pod ha 
słem wyższości (ubermensch) pod 
rywa się zaufanie dọ pracy nau- 
czycielstwa, które w szkole trak- 
tuje wszystkie dzieci równorzęd- 
mie. Tymczasem dom inspirowa. 
ny przez drobnaszlącheckich arga 
nizatorów, popieranych nawet 
przez radio, buntuje z wiedzą czy 
bęzwiednie wychowanków szko. 
ty. 

Również 


i oficjalne powitania 
niedzielne znąlązły odźwięk w 
dyskusji. Delegaci zjazdowi z 
różnych stron domagali się prza. 
niesienia pięknych hasel zjazdą- 
wych na teren, by tam realizo- 
wać zasady demjąkratyczije. 

Po dyskusji adpowiadalj reteren 
ci na postawlone wątpliwości ? py 
tanja. Zgłaszone wnigski czę: 
ciewę uchwalono, a reszię prze- 
kazano fo załatwienia Zgrządo 


ZONA 


Po poludniu przystąpiono do a. 
brad plenarnych, Komisja Węry: 
flkaeyjna stwierdziła, że w Zjęż. 
dzie bierze udziął 844 gsoby upra 
wnigne do głagowania, co stano. 
wi 73 proc. irekwencję, 

Następnie Prezes Nowicki pod. 
daje pod głosowanie wniosek © u. 
dzielenie absolutorium. Bezpośre. 
dnio po przegłosowaniu zrywa się 
diugo miemilknąca owacja. Dele. 
gaci wstają i wznoszą okrzyki na 
cześć Prezesa Nowickiego. 

Drugi moment entuzjazmu zry- 
wa Się, gdy na trybumie ukazuje 
alẹ Jan Kolanko, prezes z okresu 
przedkuratorskiego i dziękuje 
audytorium za udzielone absglu- 
torium; bowiem ono dotyczy i je- 
ga prezeaury. W zakończeniu rzę- 
siścja qkląskiwanego przemówie- 
nla życzy zebranym I sobie nowej 
enargli da dalszej pracy. 

Formalgęściom i entuzjązmowi 
stato się zadość. Zjazd przystę- 
puje dą uchwalania zmłan statuto 
wych. 

Zmudna praca czytania poszcze 
gólnych artykułów statutu i glo- 
sowafila proponowanych przez 
Kamisię Stafutową poprawęk. Wie 
le poprawek wywołuje gorącą dy. 
skusję. Szczegółnie kwestia u- 
działu posłów-nauczycielji w czyn. 
nym życiu związkowym wywotuje 
silne spory. Ścierają się pogla- 
dy, że posłowie zaprawadzą Zwią 
zek na manowce, jak to było da- 
wniej, za czasów BBWR. Nie 
mnlej macne śclergnie się poglą- 
dów następuje przy poprawkach 
dążących da zdemokrątyzawanią 
statutu. 


Pod butem faszyzmu 


Poziom życiowy we Włoszech 


Cóż właściwia masy praeujące 
Włoch zyskały wzamian za utra- 
coną swgbędę? 


Te pytanie ma tym większe 
znacznie, im bardziej szumnie pra 
sa pru.fąszystowska reklamuje 
wspaniałe rzekoma osiągnięcia 
17 łat rządów faszyzmu 


Odpowiedzią na to pytanie mu- 
że być następujące zesiąwienie 
taktów, skladających się na gb- 
raa życia mas pracujących taszy- 
stowskiej Italii, 

Nalaży zaznaczyć, że paziam 
życja robakniczego nie był nigdy 
wa Właszech gbyt wysoki, za rzą 
dów faszyzmu nastąpia jednak 
zmiana na goraąe. 

Indeks piaę, który wyniósł 1928 
— 28 — 100, spadł na 83,5 w r. 
1934. W latach 1934 — 38 nasta- 
pil wzrost do 87,5, t. j. o 5%, ale 
koszty utrzymania wzrosły z 76,4 
na 83,8 t. |. o 5, zak wskaźnik 
cen hurtowych artykułów spożyw 
czych == 2 60,4 na 73,3, f, j a 
376, 

Bewatuacja Ifrą w 1936 r. spro- 
wadzjla nawę pogorszenie. Ceny, 
zwłaszcza mąki i chleba wzrosły 
szybe!ej niż płace. 

Miarą zubożenia ludności Jest 
tardzo wyraźny spadek spożycia 
na głowę iudności (w  kilągra: 
mach): 


Przeciętnie 
1926-30 1935 1936 
zboże 1763 119,4 118,6 
ziemniaki 35,4 258 29,6 
jarzyny i o- 
woce 107,8 922 91,1 


cukier 8,1 74 67 
kawa 0.9 0,8 0,6 
mięsa 188 165 16,1 
ryby 5,1 38 5.6 


Dodamy do tego, że w porówna 
niu z innymi krajami i tak spoży- 
cie we Włoszech było zawsze ni- 
skie, Tak więc w Anglii czy Danii 
spażycie cukry wynosi kolo 50 
kg. na glowę, wa Wioszath == pie 
spelna 7 kg. Spożycie owoców į 
jarzyn w Anglii wynosi 106, a 
więc = obecnis nawet więcej niż 
wa Wjeszech (gdzie stangwią ona 
jedną z nodsiąw odżywieniaj, a 
pióez tego Anglia spqżywa praa- 
ciętnie 63 kg. mięsa, gdy Wlach 
zaledwie 16 kg. 

W dodatku — w ostatnich la- 
tąch ujawnia się tendeneja zniżko 
wa. Tak więc spożycie mąki 
pszennej spadła z 142,5 przecięt- 
nig w latach 1926—1930 na 118,8 
kg. w 1836. 


Ocaywiście, tę parę Ilczb stano 
wi zaledwie cząstkę bilansu gospo 
darki fąszystowskisj: gospodarka 
wojenna w czasie pokoju, autąr: 
ebla bezaęnsowna w sytuacji su- 
reweowej Włoch, niezmierny elg- 
żar podatkowy, beznadziejnie ra. 
snąca piramida deilcytów — eto 
niektóre dalsze pozycje tega bi. 
lansu. 

W dodatku, trudno  utrzymy, 
wać, że mą się tu do czynienia z 
przejściowymi trudnościami go- 
spodarczymi i finansowymi. 

Sytuacja przejściowa przeciąga 
się i staje się coraz to bardziej 
napięta. O „odprężeniu" nie ma 
mowy. 


ściągnęła do kościołów niemiec- 
kich liczne tłumy, tym bardziej, że 
ogłoszenie listu episkopatu nie- 
mieckisgo zhległo się z „Tygod. 
niem Niemieckie] Młodzieży Kato. 
lickiej*, obchodzonym uroczyście 
we wszystkich świątyniach kato- 


lickich Rzeszy. To też wśród tłu. 
mu wiernych przeważała młodzież, 
uważnie słuchała słów listu paster 
skiego, który wyraźnie potępia wy 
gnanie biskupa Rottenburga z fe- 
go diecezji. List ten sprawił du- 
że wrażenie. 


[ WIADOMOSCI SPORTOWE —y 


PIŁKĄ NOŻNA 


WALKI Q HISTRZOSTWO LIGI 
CRACOVIA REMISUJE 
Z POLONIA 2:2 

W Warszawie w meczu o mistrzo- 
stwo Lagi Chacovia zremisowała z 
Polonią 2:2 (1:0), Polonia miala 
przez caly czsa znaczną przewagę 
nad przeciwnikiem, a właściwie wy- 
grala mecz, mle sędzia nie uznał 
dwruch strzelonych przez Polonię bra- 
mek. Gra była Ebyż ostra i w jej wy- 
niku wieju graczy zostałą kontuzjo- 
wanych, 

POGOR ZWYCIĘŻYŁA 
WARSZAWIANKĘ 3:0 

We Lwowie Pogoń pokonała War- 
szawiankę w stosunku 3;0 (4:0). 

Zawody nle były elekawe i prze- 
prowadzone zostaly w slabym tem- 
pie. Również poziom spotkania pozo- 
stawiał wiele do życzenia, gdyż abie 
drężyny grały poniżej awej uwyozej- 
na; termy. 

PORAŻKA WES SMIGŁY Z WISŁĄ 

W Krakowa Wlsja pokonała WES 
śmigły 4:1 (1:0). 

Krakowska drużyna górowala 
znacznie nad przeciwnikiem pod keż- 
dym weglądam. 

DERBY SLASKIE WYGRYWA 

BUCH 

Derby śląskie: mecz ligowy Rych— 
AKS zakończył sję zwycięątwem Ru- 
chu w stosunku 4:8 (2;0). 

Grą była interegujaca i stela na 
dość wysokim poziomie. Zwycięstwa 
Ruchu była zasłużoną. Był on zespo. 
łem równiejazym, podczea gdy AKS 
miał tylko okresy dobrej gry. 

Zawody prowadził bardzo dobrze 
p. Arczyński z Krakowa. Widzów 
około 15.000. 


BEZBRAMKOWY MECZ 
WARTA—LKS 
W Łodzi mecz o mistrzostwo Li- 
gi ŁKS—WARTA zakończył się wy- 
nikiem bezbramkowym. ŁIS miat 
lenszą datanaywę, podczas gdy Wap- 
ta była groźniejsza w linij atahu. 


STAN ZAWODÓW 

Q MISTRZOSTWO LIGI 
Niedzielne mecze ligowe wprowa- 
dziły znowu duże przesunięcia w u- 
kładzie tabeli. Jedynie na czolowej 
pozycji utrzymał się Ruch, Na dru- 
gie misjaaa wysunęła się Wisla pręad 
Pogonią, którą zepchnęła WRBTSzE- 
wiankę z drugiej na czawrtę pozy- 
cję. U dołu tabeli ostatnie miejsca 
zajmuje Ł. H. Ñ, podczas gdy Palo- 

nia wysunęła sje przed Śpugłym. 


put. st. br. 
1) Ruch 1731 ś 
2) Wisła 15:9 
Sì Pogoń 13:11 
4) Warszawianka 18:11 
5) Cracovia 12:10 
fl À, E. f, 14:18 
7) Warta 11:18 
8) Polania 9:18 
8) śmigły 9:15 18: 
10 ŁĘ SE 8;16 14:28 


FINAŁOWE ROZGRYWKI 
© WEJŚCIE DO LIGI 


W niedziele rozpoczęły się w Ppl. 
sce finalowe rozgrywki o wejśgie do 
Ligi. Da tych rozgrywek zakwalifi- 
kawaly się 4 drużyny: krakowska 
garharnią, łódak| Union - Tauring, 
Ślązk z Świętochioyie 1 PĘS z Lucka. 

W Krazowie w pierwszym meczu 
Garbarnia pokonała Union-Touring 


2:1 (1:0), Gra hyla mala Intareaują- 
ca, nA dość piskim poziomie, a w 
godatku ostra, a okresami nawet pry. 
talna, Po przerwie w 3-ej minucie 
znieslona z boiska bramkarza Gar- 
barni, Wojciechowskiego, który zo- 
stał przez jednegą z zawodmków 
łódzkich kapnięty w ucha, doznając 
krwotoku wewnięrznego. Pogotowia 
przewiozło Wojcjechowakiego do szpi- 
żala. 

W drugim mepa, rozegranym w 
Łucku wobea 8.000 widzów, Śląsk 
pokonał PKS 4:1. 

W tabeli prowadzi po pierwszej 
niedzlell Aląsk przed Garharnig. 


pkt. et. br. 
1) Śląsk 2:0 4 
2) Garhapnia 2:0 
A) Union -Tourlng 0:2 
4) B KS. 113 


WALASIEWICZÓWNA USTĄLIEA 
REKORD ŚWIATA W SKOKU 
W DAL 


zawody w plęriobęju Kohlecym c 
mistpaogtwa Polski W Lodel zgromą- 
dziły 11 zawodniczek. Stertująca na 
zawodach Walasiewiczówną irzyskała 
w skoku w dal 6,04 m., bijąc wlasny 
rekord światowy, Jeden ze skoków 
miała jeszęza lepszy, niestety aędsjo- 
wie, pa akitak nieuwagi, nie zang 
towali go. 


gi 

Pięciobój w ogólnej punktacji wy- 
grała Walasiewiczówna, uzyskując 
341 punktów. 

Bleg sztafetowy 200--100--804-60 
o mistrzostwo Polski wygrała druży- 
na stadionu z Chorzowa, uzyskując 
«zas 60,4 sek. 

Sztafetę 1004-1004.2004-800 wy- 
grał również Stadion w. czasie 381,8. 


REKORD FOLAKI W SZTAFECIE 
QLIMPIJSKIEJ 
Mistrzostwo Polski w chodzie na 
16 km. w Poznaniu zdobył Czech 
(Z. 5. Katowice) w czasie 53:17,8, 
W sztafecie olimpijskiej o mistrzo- 
stwa Polski zwyciężyła sztafeta Or- 
ląt-Dęblin w składzie: Olszyna, Ja- 
nik, Nowak i Gąsowski w czasie 
2;28,8, bijąc rekord Polski, 


CZOŁGWI LEKKGATLECH 
POLEOY W BIĄŁYMSTORU 

W Bialymstoku odbył się w nle- 
dzielę mecz lekokatletyczny pomię- 
dzy KPW Orgel z Warszawy a żapre- 
zentacją Białegostoku. Zwyciężył Bia 
Jystok w stosunku 71:54, Na tych za- 
wodąch poza konkursem startowali 
czołowo lekkoatleci polscy z Nojim, 
Staniszewskim, Gierutto, Moronczy=« 
kiem i Zasłoną na czele. Poza tym z 
Wilna _ startował Zylewicz. Wymiki 
aawodów były następujące: 

100 m. — Zasłona 10,7, ROO m. — 
Zytewicz 2:01, 1600 m. Staniszew= 
aki 4:07, 5000 m. — Noj! 16:32. F.put 
oszczepem — Glerutto 55,88, "Tycz= 
ke — Moronczyk 3,80. Dysk — Głe. 
rutto 48,20. Kula — Gierutto 18.47 


TENIS 

POLSKA ZDOBYŁA PUCHAR 
SRODKOWEJ EUROPY W TENIGIE 

W niedzielę, w trzecim dniu zawo- 
dów tenisowych Polslta—Cpechogło- 
wacja o mistrzostwo i puchar Środ- 
kowej Europy, rozegrano pozostała 
spotkąria. 

W grze podwójnej pera czeska 
Hecht—drobny wygrala z parą Ba- 
worawski—Tłoczyński 3:6, 6:1, 6:2, 
6:4. 


W singlach Spychała niespodziewa- 
nie pokonał Caskę po zażartej K-se- 
towej walce 2:6, 4:6, 7:5, 7:5, 6:0. Po 
tym meczu Polaka prowadziła 3:8 
i miała już aapewnions miatrzoatwo 
i puchar. Ostatnie spotkanie Hecht — 
Tłoczyński została przerwane przy 
stanie 8:8, 4:8, 6:4 dla Hechta z po- 
wodu sapadających clemności, po 
czym drużyna polaka zrezygnowala 
z dalszej gry, oddając zwycjęstwa 
Hechtowl. Mecz w ten spasół zakoń. 
azyl mię wynikiem nierozstrzygnię- 
tym 3:3. Ponieważ Polskę w tahe]i 
mistrzostw Śradkowej Europy miałą 
a jeden punkt więcej od Czechosło- 
wacji, mistrzostwo i puchar pzzypa. 
diy Polsce. 


JĘDEZEJOWSKĄ 
WICEMISTRZYNIĄ AMERYKI 
W GRZE PODWÓJNEJ 


W Bostonie odbył się finał mi- 
atraosiw tenisowych Ameryki w gPa 
podwójnej pań. Para. polsko-franeu- 
ska Jędrzejowska—Mathieu przegrą. 
ła z parą amerykańską Marhle— 
Fabyan 8:6, 4;6, 8:8. 

W grga podwójnej panów mistros 
stwo zdobyła para Budge—Mako 
(zwyckięzcy Wimbledonu), bijąc sto- 
aunkowo iatwo parę australijska 
Quist—Bzomwich 6;8, 8:2, 4:3. War- 
to zaznaczyć, że jest ta pierwsza puy- 
rażka pary australijskiej w ostat- 
nich dwuch latach. 


MODA EDOGYŁ POTAS 
Eyra 


W niedzielę rozegrane zostały fiņa- 
ły turnieju tenisawega o puchar mlo- 
dych, 

W finale gry najedyńcza| Sioda, 
(Bydgnaz) pokonał  Olgzowskiegą 
(Warszawa) 2:6, 9:7, 6:2. 

W flnale gry podwójnej para fie- 
da—Tamaszewski pokonała parę Gras 
biański Olszowski 6:3, 6:2, 


KOLARSTWO 


POLSCY KOLARZE 
WYELIMINOWANI 
NA MISTRZOSTWACH ŚWIATA 


W niedzielę zakończyły się w Am- 
stardamiia zawody koląrskia o mi- 
atrzostwo świata sprinterów amato- 
rów 1 zawadewców. 

Wśród arustarów mletrzostwo świa 
ta zdobył Holender Van der Vijvep, 
uzygkując jja ostatnich 200 metrach 
czas 12,4. 

Wśród zawodawców mjatrzogtwe 
świata zdobył również Holender Van 
Wet, osiągając czas 11,8. Drugie 
r ce zajął dotychczasowy miatra 
k...a Relg Scherens, 


Polacy (Kupczyk i Jędrzejewski) 
startowali w sobotę w przedblegach. 

Obaj nast zawodnicy zostali wyeli- 
miqowani. Kupczak startawm w dru- 
gim przedbiegu, zajmując 3-cle miej- 
Bas ża Włochem Loattim i Angli- 
klem 'ickterem. Jędrzejewski starto- 
wał w trzecim przedbiegu, zajmując 
również 3-cje míejeca za Duńczykierm 
Nielsenem i Czechem Jungiem. 

W blegach pocieszenia Kupczak zę- 
jał w swojej serii drugie miejsce za 
Duńczykiem Andersenem, a przed 
Angukiem Malcolmem. Jędrzejewski 
startował w swojej serli razem Z 
Niemcem Schornem, zajmując drugie, 


ostatnie misjsce. 
(W. ten sposób nasi zawodnicy 20. 
stall wyeliminowani, 


Zjazd T.U.R. w Gdyni Przegląd prasy 


Str. 


zapowlada się jako wielka manifestacja robotnicza 


Władysławowa odbywać się będą| Sobota i wtorek 3 1 6 września 
dalsze obrady w pięknymi Domu| poświęcone są zwiedzaniu Gdyni 
Wypoczynkowym ZZK., tuż nad| | wycieczkom morskim. 


Na zjazd T.U. R. w Gdyni 


W — 414) przybywa szereg dele. 
gatów "ratmch organizacji z kra. 
ju, n marane z Tow. „Sity“ na 
Śląsku (w Czechosłowacji), zapo 
wiedziano przyjazd delegacji. Pra 
wdopodobny jest przyjazd repre- 
zentantów Robotniczej Centrali 
Oświatowej ze Szwecji i Czecho- 
słowacji. Wiele czentral oświato. 
wych międzynarodowego rucha ro 
botniczego (ANGLIA, DANIA, 
SZWAJCARIA) nadesłały już ser- 
deczne życzenia na zjazd. 

W ostatnich dniach napłynęlo 
jeszcze kilka zgłoszeń delegatów 
1 gości. 

Razem już jest 105 oddziałów i 
stu kilkudziesięciu delegatów, 

WAŻNE DLA DELEGATÓW: 
Karty uczestnictwa i zniżki kole. 
jowe wraz z okólnikiem rozesłane 
zostały w sobotę 1 w niedzielę — 
zgłoszonym uprzednio delegatom i 
gościom. jeśli do wtorku wiącz. 
nie nie otrzymaliby przesyłki —— 
NALEŻY NATYCHMIAST Aawia- 
domić Sekretariat Generaly TUR 
w Warszawie. Do instrukcji, za. 
warte] w okólnikach i na zniżkach 
należy się ściśle zastosować. 

PRZYGOTOWANIA w Gdyni i 
w Wielkiej Wsi Hallerowo. 

Komitet onganizacyjmy zjazdu, 
złożony z reprezentantów bratnich 
organłzacyj w Gdyni, czyni przy- 
gotowania, aby otwarcie zjazdu by 
ło wielką manifestacją klasy robot 
niczej w Gdyni na rzecz marza 
polskiego, ziemi pomorskiej i 0- 
światy robotniczej. Dowiadujemy 
się, że przybywają specjalne wy- 
cieczki robotnicze (z Poznania 
itd.) na 4 września, aby wziąć u. 
dział we wspólnej manifestacji. 

Żjazd w Gdym obradować bę- 
dzie w Hali Powystawowej Tar- 
gów Gdyńskich; w Wielkiej Wsi 
Hallerowie obok nowego poriu 


Liowioga chryzaniema 


24-go b. m. japoński ambasador w 
Rzymla wręczył Mussallniemu ad ce- 
sarza japońskiego wielki krzyż orde- 
m mna. 

Fraza włoska, donosząa a tym od- 
znaczeniu, nle podała jednak nazwy 
orderu. Stało się to dlatego, że we- 
dług wierzeń ludu włoskiego chryzan 
tama wróży Śmierć i pogrzeb, a w 
każdym razie przynosi nieszczęście. 


pede morzem, U tow. tow. ko- 
lejarzy delegaci i goście znajdą 
pocą. 


INAUGURACJA 


Po najniższych cenach. na 
najdagaodniejszych 
walunkach ralalnych od zł. 


DEMONSTRUJE 


10 


SEKRETARIAT GENERALNY 
T. U. R. 


SEZONU 1939 


radioodbiorniki 


ONA 


miesiecznie — bez zaliczki — 


1 SPRZEDAJE 


SAŁON RADIOWY 


H. MIECZYK 


Elektoralna 18, tel. 647-75 


N. K. W. Stronnictwa Ludowego 


o sytuacji wewnętrznej w kraju 


Po zwolnieniu zajętych począt- 
kowo przez Komisariat Rządu na 
m, st. Warszawę uchwał Naczelne- 
go Komitetu Wykonawczego Stron 
nictwa Ludowego, podajemy tekst 
powziętej uchwały na posiedzeniu 
N.K. W. Stronnictwa Ludowego 
w dniu 27 b. m. która brzmi: 


„Naczelny Komitet Wykonawczy 
po dokładnej i sumiennej analizie 
stosunków doszedł do przekonania, 
że sytuacja wewnętrzna kraju, zwła 

szcza zaś sytuacja na wsi jest w 

najwyższym stopniu napięta. Cią 
gie lekceważenie przez obóz rządo 
wy minimalnych chłopskich posiu- 
latów politycznych, poparlych nie 
tylko rezolucjami, ale i ofiarami 
krwi chłopskiej, przy równoczes- 
nym pogarszaniu się warunków go 
spodąrczych w rolnictwie, stwarza 
stan, w którym kierownicze koła 
Stronnictwa Ludowego przestają 
mieć tak moralne prawo da żąda- 


Wrzesień 


musi 


nam dać 


100.000 NAKŁADU CODZIENNEGO 


Liczymy na Was, towarzysze i przyjaciele 
ŻĄDAJCIE numerów na terenie całej Rzeczypospolitej we wczes- 

nych godzinach ramrych w kioska ch i u sprzedawców. 
ZGŁASZAJCIE nowe punkty ko iportażu i nowych prenumerato- 


rów. 


Redakcja i Administracja Cente alna, WARSZAWA I, ul, WAREC. 


KA 7, tel. 5.13.80. 


Wspaniale zwycięstwo 


DWIĄŻKO melalowców 


w Wytwórni Płatowców w Warszawie 


W dniu 27 sierpnla b. r. odbyły 
się wybory delegatów w PZL, 
Wytwórnia Płatowców w War- 
szawie, których termin przeszmię. 
te o tydzień, prawdopodobnie po 
ta, aby OZN miał więcej czasu na 
agitację za swymi kandydatami. 
Opuócz haniebnej ulotki, wydanej 
przez Zw. Lotniczy (0. Z. N.), 0 
której już pisaliśmy, rozkołparto- 
wano jeszcze dwie ulotki, które w 
treści niczym się nie różniły od 
poprzedniej. 

Na dwa dni przed wyborami pu 
szczono w ruch cały aparat agl- 
tacyjny: grożono, zaklinano, wy- 
zywano, obiecywano najrozmait- 
sze rzeczy, byle, tylko utrącić kan 
dydałów,  wystawlonych przez 
Zw. Rob. Przemysłu Metalowego 
w Polsce. 

Jednak wynik wyborów ZNO- 
WU dowlódł, że Związek Robot- 
ników Przemysłu Metalowego w 
Polsce, który prowadzi nienstępil- 
wą politykę obrony interesów ro- 


botniczych I stoi na stanowisku 
wafi klasowej, ma wielki po- 
słuch, zaufanie i wpływy u mas 
robotniczych. 

Delegaci, wystnięci przez Zw. 
Metalowców, atrzymali z górą 
804 głosów. Poszczególni dele- 
gaci otrzymali: tow. Plechawski 
— 1588 głosów, tow. Gomulak — 
1274 gl, tow. Dobrowolski — 
1155 gł i tow. Dworakowski — 
1153 głosów. Delegatarri wybrano 
wszystkich czterech kandydatów, 
wystawionych przez  Kiasowy 
Związek Metalowców. 

Chociaż „Zw. Lotniczy“ (OZN) 
posługiwał się rozmaitymi środka 
mi aby przeprowadzić swych dele 
gatów, to ma się jednak nie uda- 
ło — i kandydaci jego otrzymali 
następującą ilość głosów: Gadzin 
ski 504, Kosz 733, Jurkawski 751. 

Robotnicy z PZL, Wytwórnia 
Płatowców, spelnili swój obowią- 
zek. 


nia od mas chłopskich dalszej cier- 
plitwości — jak możność utrzyma- 
nia ich w ramach uchwalania rezo- 
lucji. 

Moralna odpowiedzialność za 
nieuniknione konsekwecje tego sta 
nu rzeczy spaść musi na te czynni- 
ki obozit rządowego, które zajęte 
wewnętrznymi rozgrywkami, nie 
widzą tego, co się w kraju, zwła- 
szcza zaś na wsi dzieje, a zaślepio 
ne chęcią utrzymania się przy wła- 
dzy, lekceważą sobie uczciwe alar- 
my i ostrzeżenia, dopatrując się w 
nich łaktycznego straszenia ze stro 
ny opozycji. 

Naczelny Komitet Wykonwczy 
wobec powagi sytuacji uznał za 
wskazane zwołanie Rady Naczel- 
nej Stronnictwa. Dokładna data ze 
Stanie ustalona przez prezydium 
Stronnictwa w porozumieniu z prze 
wodniczącym Rady Naczelnej”. 


Posłanowiono odbyć następne 
posiedzenie Naczelnego Komitetu 
Wykonawczego dnia 10 września. 


Spadek marki 
niemieckiej 


Depesze niedzielne doniosły @ 
znacznytn spadku kursu imarki nie- 
mieckiej na giełdzie londyńskiej. 

A oto socjalistyczny dziennik 
„Arbeiter Zeitung“ wychodzący w 
Szafuzie, w Szwajcarii, pisze co na 
stępuje: 

„Sytuacja pieniężna w Niem- 
czech jest tak niepewna, że w stra- 
tla pogranicznej, na terytorium 
szwajcarskim, można otrzymać 
benknaty 100-markowe za 42 fran- 
Kl, podczas gdy na obszarze nie- 
mieckim banknoty te mają kurs 
przymusowy ok. 190 franków 
szwajcarskich". 


gospodarcza 
państw skandynawskich 


Doneszę z Helalngforsu, że zakoń- 
czyły się tam obrady gospodarcze 


państw skandynawskich. Obrady te, 


poświęcona były w plerwszym rzę- 
dzie rozważeniu zagadnienia stosun- 
ków gospodarczych między Danią, 
Norwegią, Szwecją i Finlandiq. Spra 
wy te będą jeszcze raz omawiane w) 
grudniu r. b. w Kopenhadze na kon- 
ferencj| rzeczoznawców. Następna 


TAJNY UKŁAD NIEMIECKO- 
WŁOSKI. 

, „Kurier Polski" na podstawie 
informacyj z Paryża domosi, o 
czym i my mamy wiadomości z 
poważnych źródeł, że między 

iemcami i Włochami zawarty 
został tajny układ wojskowy w 
sprawie jednolitego dowództwa 
wojskowego niemiecko - włos- 
klego. Układ ten nastąpił w 
wyniku licznych wizyt włoskich 
dygnitarzy wojskowych w Niem 
czech, a m. in. szefa włoskiego 
sztabu generalnego, gen, Paria- 
ni, szefa milicji faszystowskiej, 
gen. Russo i wreszcie szefa lot- 
nictwa, marsz. Balbo, 

„Kurier Polski" podaje na 


wych: 8/5 niemieckich, 2/5 włos- 
kich oficerów. Dowódca— Niemiec. 

b) Naczelne dowództwo floty po 
wietrznej: dla objektów lądowych 
lotnietwa: połowa Niemców, poło- 
wa Włochów. Dowódca —Niemiac; 
dle objektów morskich lotnictwa: 
x Niemców, 34 Włochów. Dowód- 
ca—Włoch i t. d. 

2) Włochy godzą się, by „w In- 
teresie gospodarki wojennej i psy- 
chologicznego przygotowania woj. 
ny” sita uderzenia politycznie 1 dy- 
plomatycznie skierowana została 
najpierw na południowy wschód (1), 
bezpośrednio zaś potem, po uregu- 
lowaniu sprawy sudeckiej, na ba- 
sem morza Bródziemnego. 


A więc mamy tu już nie tylko 


podstawie informacji z Paryża | ustalenie form ewentualnej dzia 


tekst tej umowy: 

1) Zastaje utworzone „biuro ko- 
ordynacyj" niemieckich i włoskich 
si zbrojnych, oparte na następują. 
cej skall kompetencyjnej: 

8) Naczelne dowództwa sił lądo- 


| 


łalności wojennej Italii i Rzeszy, 
ale wyraźny program działań 
wojennych. 

Najpierw rozprawa z Czecho- 
słowacją a Sudety, potem opa- 
nowanie Morza Śródziemnego. 


A więc—dla czego? 


Eks-endecy 


Istnieje takie pismo (mało znane) 
„Akoja Nórodowa - pańalwowa" — 
wydawane przez grupę eks-endekót, 
Którzy przeszi do sanacji i atai stę 
ozdobą OZON-owej publicystyki (pp. 
Stahl, Hrabyk 4 t. d.). W N-rze 13 te. 
go wydawnictwa redakcja objavia, 
dlaczego (w swoim czasie) eks - en- 
decy opuścii endację. Ambicją naszą 
fpowiada) była — „URATOWANIE 
NACIONALIZMU POLSKIEGO". — 
Występującym z endecji chodziło po- 
na © stosunek do armii, konstytucji, 
polityki zagranicznej, polityki gospo 
darczej, problemu konsołdacji naro- 
dit. 


Niektóre zgomirzeżenia eks - ende- 
ków sg słuszna. Np. na temat MA- 
FIJNOŚCI endzckiej! Natomiast zgo 
łu zabawny jest zarzut, że endecja 
w swej opozycyjności do reżimu sta- 
ła się „dogodnym partnerem" did 
frontu demokratycznego: 
„Stronnictwo Narodowe, w poli. 
tyce swej nie kieruje się względa- 

mi ideowymi lub zasadniczymi, a- 

le maftjnymi 4 personalnymi. Obs- 

lenie za wszelkę cenę — choćby w 

przymlerzu z diabłem — regime'u 

Piłandskiego było jedynym celem 

Narodowej Demokracji. Tym się 

tlumaczy, że znalazła się ona w je- 

dnym szeregu organisacyjnym (!1) 

z „frontem ludowym", Żydami i 

masonami (!7). I choć słownie 

Stron. Nar. odżegnuje się od tych 

„sojuszników”, ale w praktyce sta 

je się nieraz ich dogodnym parine. 

"=. 

Jakta — „w jednym szeregu orga- 
nizacyjnym” (2 frontem demokra- 
tycznym)? Pp. cka-ndecy utważają, 
iż endzcy stanęli OBOK „ŻYDÓW 1 
MASONG Obok żydów! Dziówa 
raut promasoństwa przybrał charak- 
ter wrecz groteskowy, bo (niemal) 
wszyscy posądzają wszystkich... 1 
eniecja doczekała się — od własnych 
synio. 


Ale jeszcze o poliiyce zagranicznej 
Ci pp. eks-endecy zaraucają ends- 
kom, że w polityce zagranicznej po- 
szi po linił niewiaściwej. Eks-endecy 
stanęli przy polityce p. min. Becka i 
zarzucają endecji (a ewlaszcea jej 


Zgon Kuprina 


W Leningradzie zmarł w wieku 
lat 68 znany pisarz rosyjski Alek. 
sander Kuprin. 

Spe 


im PŁUCISERCA 


Prześwietlenia. Rentgen. Odma 
sztuczna. 
LECZNICA 
łaa o r” « Marszałkowska 104 


Wezwania na miasto tel 205-54. 


> DZIAŁ LEKARSKI <€ 
Dr. med. MIRON HERMAN 


WENERYCZNE, PŁCIOWE, 


konferencja gospodarcza pie SKORNE 
GERAIS alarm | ÓW HOŻA 54 

do 10 1 od 4—7 pp- tel. 918-38 
PRZYCHODNIA przedwastmatyczna 


Warszawa, Elektoralna 


przy Tow. „MARBDE” 1706 
13, 9—3 popol. Telef. 300-84 


o endekach 


niektórym grupom), iż w polityce 
zagranicznej stała się (#nowu!) NA- 
RZĘDZIEM MASONERII (1): 


„Trzecim powodem naszego ro- 
zejścia się ze Stronnictwem Naro- 
dowym był stosunek do polityki za 
granicznej, zwłaszcza od r. 1932. 
Szczególną zaciekłość okazywana 
w zwalczaniu tej polityki przez pe 
wne wpływowe koła siaro -endeo- 
kie (grupa profesorów, „Kurier 
Poznański" p. Szydy) byla już wów 
czas dla naa wysoce znamienna 1 
podejrzana. Widząc w linii naszej 
polityki zagranicznej realizację na 
szych dężeń do niezależności i wiel- 
kości, widząc, jak polityka ta zwal 
czana jest przez koła mięãzynaro- 
dawa zagranicą, nie chcielibyśmy 
przez najluźniejsze choćby współ 
działania z Narodową Demokracją 
stawać się nieświadomym nartę. 
delem w planach masonerii". 


Zostawmy tę nieszczęsną „masone. 
Hg" na boku. Eks-endecy słusznie 
podkreślają, że im chodzi głównie 4 
„PEWNE KOŁA" endeckie, bo zr 
tu inne koła bardzo sobie CHWALĄ 
PROHITLEROWSKĄ ORIENTACJĘ 
Np. „zagraniczny“ publicysta naczeł- 
nego organu endeckiego, p. 3. E., któ. 
ry wotąż wychwała „pokojowość" hi- 
tleryzmu. Ta też organ eka-endeków 
wydaje p. 8. E. SWIADECTWO PRA. 
WOMYŚLNOŚCI. Pisze: „P. Stanis- 
ław Kosicki stanow CHWALBBNY 
WYJĄTEK"... Nieemiernie to cieka- 
we. Ale — powtarzamy — p. Kozte- 
ki jest miarodajnym publicystą en- 
dzckłm, w dziedzinie polityki zagra- 
nicznej. Jak włdać, w polityce ra- 
granicznej endecji istnieją głębo. 
kle Tozdźwięki — choć kura oficjal- 
ny — prokitlerowski. 

„Akcja“ zarzuca endekom, że po- 
zostali — „starymi Mberałami” (1). 
Twierdu (io jmé znacznie ciekaw- 
sze), że na tych „OYMBAŁACH GRA 
KTOS TRZECI". 


Jak widzimy, motywy rozejścia się 
z endecją, podane przez cks-endeków 
są dość interesujące. Majłjność tak! 
Ále z polityki zagranicznej endccji 
fp. redaktorzy „Akcji“ powtnni być 
raczej zadowoleni. 


Dziś pp. eka-endecy z „Akcjł” sta. 
rają się stanowczo odgrudzić się od 
partii endeckłej. To im sią chwal, 
oczywiście. Ale cóż? Btrzępy endec- 
kiej tdeologH przenoszą obecnie na 
łumy OZON-owe] prasy... 

č: 


Pokwitowanie 
Na glodne dzleci Hiszpanii 
Sportowcy z Warszawy zł. 4 
Na Robotn. Tow. Przyłacićł Dzieci 
Rozner zł. 5. 


Dalsze plany są jeszcze nie u- 
jawnione, ale nie trudno się do- 
myśleć, przeciwko komu wycią- 
gnie swe macki imperializm hi- 
tlerowski przy pomocy sojuszni 
ka faszystowskiego. 

PROGRAM WIEJSKI O. Z N. 
„GAZETA POLSKA* URZĘDOWO 
ZACHWALA. 

„Gazeta Polska" urzędowo, z 0- 
bówiązku entuzjazmuje się tezami 
w sprawach wiejskich Rady Na- 
czelnej OZN, Kończąc swój arty- 
kut, w którym patetycznie obiecu. 
je wszelką szczęśliwość dla wsi 
w razie realizacji tych tez (czy to 
kiedy nastąpi?), urzędówka Ozo- 
nowa wywodzi, że w polityce wiej- 
skiej OZN. 

nie będzie tu miało miejsce dą- 
żenie do „glachszaltowania", czy, 
iniejatywy blurokratycznej. 

„Działalność państwa w powyże 
szym zakresie powinna zmierzać 
do wywołania £ uzupełnienia wysił- 
ków, idących z łona samej ludna- 
ści wiejskiej, a nie powinna tych 
wysiłków zastępować, o ie ltdnośą 
ta jest edolna do ich wykonania". 
Charakterystyczne jest to zastrze. 

żenie, „o ile ludnośćta jest zdał- 
na”. Dla panów słarostów i dzia- 
łaczy OZN ludność wiejska zwykle 
„nie bywa zdolna” — oni ją muszą 
uszczęśliwiać, A oo do tendencji 
„glachszaltowania" w OZN, tò 
„Gazeta Polska" zawsze twierdzi, 
że OZN ich nie ma. Patrz tezy 
kulturalne OZN. W istocie jest ina- 
czej. 

W zakończeniu „Gazeta Polska" 
zapewnia, że tezy wiejskie nie 34 
deklaracją klasowego interesu 
chłopskiego, a że dyktują je po- 
trzepy narodu. Wiemy, co pod të 
irazeologią, pod odgradzaniem się 
od klasowośc! i zasłanianieni się 
interesem Narodu rozumieć, 
KONSERWATYŚCI SĄ INNEGO 

ZDANIA. 

Całkiem innego zdania ó tezach 
wiejskich OZN-u są konserwatyści, 
którzy pozwalają sobie na dużą 
dozę ironii, zarzucając tezom prze- 
de wszystkim tendencje biurokra= 
tyczne: 

Rada OZN we wskazaniach swo. 
ich zgubiła baz śladu drogę, pros 
wadzącą do „wywołania wysiłków, 
idących z tone samej lndnośct wiaj 
skiej”, zbłąkawszy się w biurakra- 
tycznym rutyniśmie konstrukcyj 
arganteacyjnych, narzuconych z gôa 
ry. 

A po tym już zgoła ostro pod 
adresem Rady Głównej OZN.u: 

Składa ona dowód, Że nia umtala 
wyjść poza szablonowe ogólnikt, 
że istota kwestii agrarnej pozosta- 
je dla niej obca 1 niezrozumiała, że 
nie jest zdolna do wywarcia żad. 
nego twórczego wpływu na poli 
tykę, zmierzającą do uzdrowienia 
struktury rolnej w Polsce, 

Jak wiadomo, pp. ziemianie i in- 
ni konserwatyści z „Czasu“, są 
obecnie wrogami OZN-u. 

Q tezach wiejskich OZN-u jesz- 
cze potmówimy. 

DZIECINADA, 

Weselj są ci panowie z „ABC”. 
Fakty i logika dla nich nie istnie. 
ją Za pomocą karkołomnych wy- 
wodów dowodzą, że oni w Polsce 
SĄ - najprawdziwszą lewicą į naj- 
większym postępem. Najbardziej 
reakcyjni są wprawdzie konserwa* 
tyści, ale zaraz za niml idą — so» 
cjaliścł i komuniści, ba wyznają 
teorię Marxa z przed lat kilkudzleż 
sięciu. Konserwatyzmem też trąbi 
endecja. OZN, w porozumieniu z 
wszystkimi jest bardzie] postępo= 
wy, ale też trąci wsłecznictwem. 
Jedynie radykalna - postępowi są 
oenerowcy z ABC. Dlaczego? Bo 
ich program jest narodowy i w o- 
stątnich latach został opracowany 
1l ogłoszony. To ma być przekony= 
wający „argument“. 

Podtatusiałe dzieciaki z ABC ił 
innych ONR-ów myślą, że prymity- 
wizm myślenia wysłarcza da zdo- 
bycla „duszy narodu" i dokanania 
nie wiedzieć jakiegoś „Przełomu“, 

S-ek. 


cj 


Wrzesień to miesiąc propagandy 


18-g0 września 
w Warszawie 


POZA TYM ZLOTY ODBĘDĄ SIĘ 


| w Katowlcach, ł 


25.g0 września 
w Łodzi, w Radomiu, w Batysła- 
wiu, w Kaliszu. 


W GDYNI I W RZESZOWIE. 


Miezaleśna czy hitlerowska Europa środkowa? 


Rola Węgier 


równouprawnienia Węgier w dzie 


Regent Węgier, Mikołaj Horthy, 
podczas składania państwowej 
wizyty przyjmowany był w Niem. 
czech z niemniejszą pompą i oka. 
załością, niż swego czasu Mussoli 
ni. Choć Węgry są krajem małym, 
jednakowoż forma przyjęcia wska 
zywała, że w oficjalnych kołach 
niemieckich przywiązuje się duże 
znaczenie do toli, którą Węgry pa 
winny odegrać u boku „Trzeciej! 
Rzeszy w środkowiej Europie. 

Widać to również z oficjalnego 
toastu, który wzniósł kanclerz Hit 
ler na cześć swego gościa. Mówił 
o tysiącletniej wiernej przyjaźni 
węgiersko . niemieckiej, złożył 
raz jeszcze uznanie „ostatecznych 
granic historycznych" między Wę 
grami i Niemcami jako nowymi są 
siadami, mówił © szczególnej war 
tości, którą ma dla obu narodów 
ich „współnoła" (Gemeinschaft). 
Dzięki tej „wspólnocie“, współ- 
działającej z Włochami, zarówno 
„Trzecia* Rzesza jak i Węgry ma 
la osiągnąć „godny i sprawiedli- 
wy" pokój. 

Regent węgierski odpowiadając 
w tym samym duchu, ograniczył 
tylka zbyt daleko idący apetyt 
przyjaźni hitlerowskiej, zawarty 
w wyrażenia „wspólnota“. Mówił 
o wspólnocie interesów, a wspól- 
nym dążeniu do „sprawiedliwego“ 
pokoju i o wspólnej przyjaźni z 
Włochami. Dodał zaś, czego nie 
była w przemówieniu kanclerza 
Hitlera, a mianowicie, że węgier- 
sko . niemiecka współpraca ma 
służyć nie tylko własnym, lecz tak 
że „interesom reszty świata”. 

Kanclerz Hitler pragnąłby za- 
prząc Węgry wyłącznie dó ryd- 
wanu „Trzeciej“ Rzeszy w ra- 
mach osi Berlim — Rzym. Regent 
Horthy chciałby zaś ratować swą 
niezależność przed zbyt gorącymi 
i wyłącznymi uściskami, wyraża. 
jąc swą gotowość tworzenia wspól 
sej platformy z „interesami reszty 
świata". 

Z tego powodu dyplomacja wę- 
gierska wyraziła zgodę, żeby w 
komunikacie oficjalnym, wydanym 
na zakończenie konferencji Małej 
Ententy w Bled (w Jugosławii), 
ujawnić w momencie wizyty wę- 
gierskiej w Niemczech, jak daleko 
postąpiły rokowania Węgrów z 
Małą Ententa. Toczą się one od 
roku: doprowadziły do uznania 


dzinie zbrojeń w zamian za o- 
świadczenie, równające się pakto- 
wi nie napadania między Węgra- 
mi a państwami Małej Ententy. 
Umowa ta wejdzie w życie dopie- 
ro wówczas, gdy zagadnienie 
mniejszości węgierskich w pań. 
stwach Małej Ententy będzie po. 
myślnie załatwione. 

Z jakiego powodu nie załabwio. 
no w przeciągu całego roku zagad 
nienia mniejszości węgierskich? 
Dlaczego to opóźnienie w roko- 
waniach, które mają doprowadzić 
do pokojowych i dobrosąsiedz- 
kich stosunków w środkowej Eu. 
ropie? 

Po stronie węgierskiej — pisał 
korespondent  „Koelnische Zei- 
tung“ z Budapesztu — nie mogą 
dla węgierskiej ludności na Sło- 
waczyźnie zadowolić się zarzą- 
dzeniami administracyjnymi, któ- 
re w stosunku do ludności węgier 
skiej wprowadzono w Bukaresz- 
me i w Białagrodzie. „Chodzi nie 
tyle a traktowanie węgierskiej lu- 
dności w Czechosłowacji, lecz a 
wspólne żądanie autonomii ze stra 
ny wszystkich nie czeskich grup", 

Korespondent zaś kolońskiego 
dziennika pisał z Bukaresztu, że 
w trakłowaniu mniejszości węgier 
skiej „Bukareszt wyraźnie odau. 
wa się od ciasnej polityki pra. 
skiej, będącej przeszkodą poko- 
ju. 

Czechosłowacja nie mogła ure- 
gulować odrębnie zagadnienia 
mniejszości węgierskiej przed ure 
gulowaniem zagadnienia niemiec- 
ko . sudeckiego. Zresztą żądania 
mniejszości węgierskiej na Słowa 
czyźnie idą znacznie dalej niż u- 
stępstwa, które uzyskały mniej- 
szości węgierskie w Rumunii i Ju- 
gosławiii Widoczne jest nato- 
miast — już choćby z cytowanych 
wyżej ustępów  „Koelnische Zei- 
tung", że Niemcy dążą do wbicia 
klina między Czechosłowację z je- 
dnej a Rumunią i Jugosławią z dru 
£giej stromy. Liczą ponadto, że 
mniejszość węgierska według 
wskazówek Budapesztu poprze 
akcję Niemców sudeckich przeciw 
Czechosłowacji. 


Stwierdził to wyrażnie  półofi- 


cjałny „Pestor Lloyd", pisząc, jak| 


następuje: 


„Wszystkie trzy najściślej z na. 
mi zaprzyjaźnione wielkie pañ- 
stwa, Niemcy, Włochy i Polaka, 
radziły nam, jak wiadomo, ad 
dłuższego czasu stale i bez wa- 
hania, żeby szukać zmiany przede 
wszystkim w stosunku do naszych 
południowych względnie południa 
wo - wschodnich sąsiadów". Ta 
znaczy doradzały zmianę polityki 
i porozumienie z Jugosławią i Ru 
munia, a utrzymanie tradycyjnego 
kursu antyczeskiego. 

To, co pisał „Pesłer Lloyd", nie 
było w Polsce wiadome i notuje- 
my ta ciekawe w$znanie jako pół. 
oficjalne wyjaśnienie węgierskie. 
go poglądu ma politykę p. min. 
Becka. 

Wiadomo od lat, że Węgry 
tkwią w orbicie przemożnych 
wpływów włoskich i niemieckich. 
Przed przyłączeniem Austi do 
Niemiec grał Mussolini pierwsze 
skrzypce w Budapeszcie. Obecnie 
jest inaczej: gra je raczej Hitler, 
dzięki przewadze politycznej, woj 
skowej i gospodarczej, którą zdo- 
był w Europie środkowej nad Mus 
salinim. 

Po wizycie regenta węgierskie- 
ga w Niemczech i po równoczes- 
nym ogłoszeniu dżentelmenskiego 
porozumienia Węgier z Małą Ea- 
tentą nasuwa się jedno, najważ- 
niejsze pytanie: czy Węgry są 
czynnikiem politycznej į gospo- 
darczej niezależności Europy środ 
kowej czy też ogniwem w hudowa- 
niu hitlerowskiej Mitteleuropy? 


Półoficjalny dziennik węgierski 
„Uj Magyarsag" pisal w przed- 
dzień wizyty regenta Horthy'ego, 
że niebezpieczeństwo niemieckie- 
go „Drang nach Osten* (parcie 
na wschód) jest wymysłem i że 
zmyślone są zarzuty, że Niemcy 
chcą zamienić Węgry w awa ko- 
lonię, dążąc do hegemonii (pann- 
wania) po przez Czechosłowację 

Ukrainę aż po Kijów. Propono- 
wano Węgrom porozumienie z Ma 
łą Eatentą, żeby mogty oprzeć 
się Niemcom. Proponowano im 
francuską i angielską pomoc fi. 


|łednajcie nowych 


qansową. Sprawy te będą omówia 
ne w Berlinie bez obaw, albowiem 
niemieckie i węgierskie interesy 
są identyczne. 

Gdybyśmy powyższe prasowe 
wywody węgierskie wzięli dosłow 
nie, to musielibyśmy uważać Wę- 
gry. jako wasala „Trzeciej“ Rze- 
szy. Sadzimy jednak, że instynkt 
samozachowawczy narodu węgier 
skiego wstrzyma rządzące kała 
węgierskie przed taką zgubną po- 
lityką i nie dopuści do odegrania 
suminej roli pionka w budowaniu 
hitlerowskiej Mitteleuropy. Czyny 
dopiero okażą, jak rożumie regent 
Horthy zgodność Węgier z „inte. 
resami reszty świata”. 

B. ELMER. 


hitlerowskiej 


Pisaliśmy parokrotnie 4 w=uawym 
objawia dezercji z armii niemieckiej. 
Dezerterzy uciekają przeważnie do Cse- 
chosłowacji, ala również do Szwajcarii 
i Holandii. 

Prasa, wychodząca w Pradze, podaje 
szczegóły, dotyczące niektórych x po- 
śród dezerterów, którzy schronili się 
da Czechosłowacji. 

„Siedzi przede mną — pisze spratwo- 
zdawca pisma „Deutsche Volkszeitung" 
£ Pragi — pięciu młodych Niemców. 
Twarze inteligentne. Sg ta „dezerte- 
rzy”, którzy nie chcą walczyć z Czecho- 
słowacją, 

Fri E. — agronom, Fritz T. i Wil 
helm K. — elektromonterzy. Należeli 
do specjalnego VHI bataliou w Gra- 
fenwehr (Rawariaj. Przeszki przez gra- 
nicę w pobliżu Tachan. Karol K. — 
górnik. Służył w 58 p. p. skate 


Piećdziesieciolecie 


W tych dniach minęło 50 lat od pa- 
mięinego w dziejach ruchu socjalistycz- 
nego Kongresu Bercelońskiego, od któ. 
rego wywodzi się rozwój Socjalistycz- 
nej Partii Hiszpanii. 

WF dniach 23, 24 i 25 sierpnia r. 1888 
w stolicy Katalonii zgromadzili się 
przedstawiciele 26 organizacyj socjali- 
stycznych. Kongres ten bowiem nie był 
poczntkiem suchu socjalistycznego w 
Hiszpanii. Od czasów działalności sek- 
wyj lej Międzynarodówki organizacje 
socjalistyczne w Hiszpaniż istniały i 
dziołały 

Kongres Borcelański oznacza jednak 
postawienie roboly socjalistycznej na 


trwałym fundamencie. 

Tow. Lois de Brouckere w artykule 
poświęconym temu jubileuszowi, wska- 
zuje na trudne warunki, w jakich roz- 
wijała się Partia Socjalistyczna Hiszpa- 
= Bylo rzeczą godną podziwu, że te 
tych warunkach mogła się rozwinąć tak 
potężna Partia i impanujące organiza- 
cje zawodowe. Do ucisku feudalnomo- 
narchistycznego dałączył się ucisk mło 


Wszystko jednak zwyciężył zapał 
ofiarność kłasy +obotniczej, przywiaza- 
+ lo amiłowanych ideałów, czego do: 
mody robotnicy hiszpańscy składają od 
dwóch lai. Te same cnoty znajdowały 
swój wyraz w działalności ruchu socja- 


listycznego w minionych etapach walki. 

Robotnicy hiszpańscy — dowodzi w 
swym artykule tow. de Brouckera — 
dowiedli, ca może zdziałać zapał i po- 
święcenie... Republika hiszpańska na 
początku wojny domowej była w nader 
ciężkiej sytuacji: bez żołnierzy, bez 
kadr, prawie bez broni. Miała do czy- 
nienia z armię regulwną, zasilaną od- 
działami Marokończyków. 

IW tych warunkach, stwierdza tow. de 
Brouckere — „męstwo Hiszpanów do- 
starczyło nam dowodu, że Republika 
roboinicza może się bronić przeciw we- 
1enętrznym som  dyktatorskim i 
przeciw obcym najeźdźcom”, 


Ogromna rola Partii Socjalistycznej 
w walce z najazdem jest dowodem, jak 
wielka energia nagromadziła się przez 
50 lat rozwoju tej Partii. 


wanym w Austrii w pabliżu graniey. 
Józef W. uciekł 22 maja z 6l p. p. sto 
jącego w Monachium. 

Specjalnie dużo wypadków dezercji 
wydarzyło się w maju r. b. w te dni, 
gdy Niemcy zaczęły — przegritpowywać 
wojska wzdłuż granicy czechosłowac 
kiej 

Z objaśnienia żołnierzy wynika, ża 
opuścili szeregi armii hitlerowskiej, al. 
bowiem nia mogli znieść systamu pał. 
Ki, panującego w koszarach i nieludz: 
kiego obchodzenia się przez oficerów x 
żołnierzami. Prócz tego wielu żałnie- 
rzy nia chmało brać udriału tn wojnie 
przeciw Czechosłowacji. 

Wspomniany żołnierz z  monachij. 
skiego Glego pułku piechoty opowiada, 
jak w pułku prowadzona gorącą dys. 
kusję na tematy Czechosłowacji, jak 
we wszystkich kompaniach zapanował 
nastrój niepakoju, który wzmógł się, 
gdy w dniu 4 maja zarządzona ostra 
pogotowie, 

Celowo zutosucnn wówczaa męczą: 
© ćwiczenia, aby odebrać żołnierzom 
wszelką ochotę myślenia. 

Wieczorem, dnia 22 maja — mówi 
Józaj W. — pułk otrzymał rozkaz wy- 
marszu. O g. B udano się na dworzec. 
Żołnierze otrzymali po 120 ostrych na- 
bojów. Teraz już żołnierze byli pewni, 
Še wyszlą ich na front. 11 żołnierzy u. 
ciekła da Czechosłowacji, 1 — do 
Szwajcmii, 1 — do Hołandii. 

Munarczyk, który prawie dwa laia 
przesłużył w armii, z wzburzeniem o- 
nowiada o tym, w jaki sposób postępa. 
S z żołnierzami. Żołnierz nie ma 
prawa być chorym, Pewien podoficer 
wołał: „Znam tylko alko zdrowych ioè 
mierzy, albo — trupy.. Mars! Wsta- 
wajl Albo bądź zdrów, albo adychaj!“ 

Żełnierze skarżą się na stosowania 
musztry ai do upadłego è na niedosta. 
teczna wyzywienia. Chleb jest jalalny, 
poza tym — tylko kartofle, owoce i ry- 
ha 

„Lepiaj zginąć, niż żyć w tym pia 
kla" — kończy Bewarczyk. 


liwe zakłady Wy 


W Gdyni odbyła się uroczyste 
poświęcenie nowych zakładów wy 


i | twórczych stoczni gdyńskiej na te 


renach przy kanale przemysło- 
wym, przygotowanych do samo- 
dzielnej budowy wszelkich jedno. 
stek okrętowych do 3000 ton pa- 
jemaości, a w przyszłości nawet i 


twórcze W sioczni 


o większym tonażu: Pa poświęce 
niu nowej pochyłni odbyło się 2i» 
łożenie nitów w stępce pierwsze. 
go budowanego w nowych zakia- 
dach stoczni statku pojemności 
1250 ton, zamówionego przez 5S. 
A. Żegluga Polska. 


SEWERYN DWOREC. 


Niech „wielki były więzień” 
— Polska — wybaczył... 


Wiem, że są więzienia w Pal- 
sca, gdzie choć jest żle (bo w każ- 
dym więzieniu na całym świecie 
jest żle), ale w łych więzieniach 
każdy więzień ma łóżko, półkę, 
stolik, gdzie codzień jest dwugo- 
dzinny wspólny dla całego oddzia 
du spacer, gdzie więżniowie do nie 
dawna jeszcze mieli we własnej 
gospodarce ogródki warzywne, a 
nawet boisko i podobno coś w 
rodzaju basenu (Drohobycz), gdzie 
więźniowie mają własną orkiestrę 
(Tarnów), gdzie mają w celi wła- 
sne odbiorniki radiowe, przybory 
do pisania i stosunkowo niezłe 
biblioteki, gdzie każdy ma prze- 
dział do spania, tub osobną (i ta 
może być „szczęściem”) celę-po- 
jedynkę. 

I wlaśnte dlatego można kryty- 
kować więzienia inne, gorsze. Bo 
przecież mają takie same prze- 
znaczenie, mieszczą takich samych 
więźniów w sensie kategorii, płci, 
wieku, narodowości í tytułu ska- 
zania i wreszcie kierowane są tym 
samym regulaminem i przepisami 
wewnętrznymi, a jednak jest tam 
gorzej, o wiele gorzej. Jest bar- 
dzo źle, że nie użyję tu żadnego 
mniej łagodnego określenia, 

SKUTKI PRZELUDNIENIA. 


W ciągu 15 dni mojego prze- 
bywania w celi, t. zw. „izolacyj- 
nej" (cos w rodzaju „kwarantan- 
ny“, każdy więzień musi przez nią 
przejść, zanim zostanie umiesz- 
czony w coli właśriwej) przecięt- 
na liczba więśniów w tej celi wy- 
nosiła około 50, Cela miała okoła 
120 metrów kubicznych. W celi 


były 2 ławki na 8 osób, reszta, 
i, j. ok. 40 więżniów, siedziała na 
podłodze lub stała, 

Około 10 kwietnia (ub, rokuj 
kilku więźniów, wśród nich pod- 
pisany, stało przez kilka nocy, ba 
nie było już gdzie siedzieć na po- 
dtodze. 

Za pościel służyło ubranie. Gdy 
podkładano je pod bok, nie było 
czym nakrywać się. Była zimno, 
bo w początku kwietnia. Okna 
musiały być otwarte wobec sira. 
sznega zaduchu. 

Za poduszkę służyła pięść, bu- 
ty, torba z żywnością. Pewien wię 
zień podkładał pod głowę szczot- 
kę od podłogi, inny znów szufla- 
dę od stołu. 


GRUŹLIK I EPILEPTYK. 


W tej samej celi przebywał wię 
zień z otwartą grużlicą i drugi 
chory na padaczkę czy też kon- 
wulsje. Ten prawie co noc dosta- 
wał ataku, a że leżał ściśnięty po- 
między innymi na podłodze, więc 
rzucając nogami, rozbijał twarze 
sąsiadów, wywołując wśród nich 
w nocy panikę. Pewnej nocy kilku 
nieuprzedzonych „nowych“ pod- 
czas takiego ataku, nie wiedząc w 
ciemnościach co się dzieje, z prze- 
rażenia uległo histerii. Innej nocy 
chory w ataku wywrócił na Spią- 
cych dużą ,„paraszę”, pełną moczu 
i kału. 

Pewnego ranka zauważyłem na 
podbródku plamę skrzepłej krwi. 
Okazało się, że to grużlik splunął 
w nocy krwią i plwocina z krwią 
trafiła mi na podbródek... 


ZUPA „PRZEZ SŁOMKĘ”. 
Na 50 więźniów było 15 misek 
i 3 (trzy) łyżki. Pewien więzień, 


[nie mogąc łykać zupy wprost z 


miski, oderwal zelówkę od buta i 
zrobił z niej coś na Kształt łyżki. 
Inny pił zupę, ciągnąc ją przez... 
drewnianą cygarniczkę. 

W „POJEDYNCZEJ“ CELI. 

Ponad miesiąc siedzialem w „po 
jedynce", przeznaczonej na 2-ch 
więźniów. Siedzjało nas tam sie- 
demnastu. 

Jak w każdej pojedyńczej celi, 
stała tam nara ra jednego czło- 
wieka. Oddaliśmy ją najstarszemu 
wiekiem. Szesnastu nadkontyngen 
towych spało na podłodze. Pomtę- 
dzy drzwiami a progiem byla 
szczelina, Spałem blisko drzwi. 
Kładiem się nosem na szczelinę. 
Wciągalem świeże powietrze z ko- 
rytarza. 

Za wszystko to nie ponosi wi- 
ny administracja. Jest to tylko 
skutek przeludnienia, 

W więzieniu tym jest iniejsca 
najwyżej na 300 więżniów. W 
czerwcu 1937 było tam ponad ty- 
sige. 


UCZTA. 

Sprawa ograniczonych „wałó- 
wek* była już wielokrotnie oma- 
wiana, zwłaszcza po głośnej w 
swoim czasie interpelacji pani se- 
natorki Fleszarowej. Niektórzy wię 
Źniowie łudzili się, że w związku 
z ograniczeniem dostarczania żyw 
ności z zewnątrz, zajdzie poprawa 
ilościowa i jakościowa w żywna- 


„ści więziennej. W więzieniu, o któ 


rym mowa (podobno nie tylko w 
tym) odżywianie znacznie się po- 
gonszyło pod oboma względami. 
W ciągu kilku tygodni przepro- 
wadziłem swoiste badania: kiedy 
przypada największa ilość bójek 
i kłótni w celi. Wynik był taki: 
najwięcej zatargów było w dni, 


] kiedy na obiad był ż 
lub cebulanka i wów 
w celi nie było tytoniu. N 
niej upływał dzień, 


„ buraczki 


kiedy 
obiad była grochówka z karto- 


na 


ilami, stosunkowo „smaczna“ i 
kluski, araz w piątki od południa, 
kiedy pa widzeniach i oddaniu wa 
łówek, w celi był tytoń. 
PAPIEROSA... PAPIEROSA... 
Tytoniu brakowało zawsze. Re- 
gulaminowe 5 deko machorki, któ 
te można otrzymywać w paczce, 
to stanowcza zamalo na 2 tygod- 
nie. Zwłaszcza, że tytoniem dzielą 
się zazwyczaj wszyscy więźnio. 
wie polityczni i kryminalni z ty- 
mi, którym bliscy z powadu nę- 
dzy nie mogą przysyłać paczek. 
Trudno sobie wyobrazić jaką 
tragedią jest dla więżnia brak pa. 
pierosa. Papieros z machonki pa- 
liło często 5 a nawet 7 więźniów. 
W celi Nr. I „skradziono“ mi cy 
garniczkę z wiśniowego drzewa. 
Drzewa było nasiąknięte osadem 
tytoniowym. Strugana cygarnicz- 
kę rozbitym lusterkiem, strużynki 
rozcierano, skręczno w bibiice i 
palono. W cygamiczkach zbiera 
się brunatny, wilgotny osad tyto. 
niowy, t. zw. „sok“ wydobywa- 
no go z cygarniczek drucikiem, 
smarowano na papier gazetowy, 
skręcano i palono. Sam razem z 
innymi więżniami paliłem wyskro 
bany z pomiędzy szczelin podło- 
gi kurz, w którym zaprzepaściło 
się kilka ziarnek machorki. 
Kiedyś wieczorem, gdy wszyscy 
spali pewien strażnik rzucił mi 
paczkę machork. Bylem mu 
wdzięczny nie tyłe za machorkę, 
ile za wiarę w Sumienie Człowie- 
ka, którą mi z machorką dał. Na- 
zwiska nie powiem. Nie... 


URIAD TOHQ NE CHOCZE... 


Co pewien czas odwiedział nas 
prokurator. Parę dni przed tym 


pojawiała się na obiad grochów- 
ka i wymarzone kluski. Nigdy w 


-d dniu wizyty prokuratara nie było 


na obiad żuru lub „buraków“ .. 
Kiedyś odwiedził więzienie in- 


spektor Departamentu Więzien- 
nictwa. Wizytował cele. Zanim 
wszedł do naszej celi wyprowa- 


dzono ponad 20 więźniów do u- 
siępu... 

Więżniowie wnioskowałi z te. 
go, że administracja uktywa stan 
rzeczywisty przed władzami. — 
Chłopi — Ukraińcy mawiali: „Ma 
buć uriad iloho ne chocze”" (pe- 
wnie rząd tego nie chce). 


CZYSTOŚĆ 


Mimo straszliwej ciasnoty pano 
wala wzorowa wprost czysłość u- 
trzymywana przez samych więź- 
niów. Czasami dochodziło do prze 
szdy. Np. jeden z więźniów miał 
obowiązek (nałożony nań przez 
współwiężniów) codziennego wy. 
cierania szpilką kurzu ze... śruby 
korka elektrycznego. Codzienne 
wyciaranie galgankiem kurzu z 
kraty okiennej było ogromnym 
przywiłejem bo przy sposobności 
można było zaczerpnąć świeżego 
powietrza i spojrzeć na ulicę. W 
celi Nr. 3 każdy obowiązany był 
wyłapywać codzień 10 niuch. Pla- 
gą były chmary pcheł, niedają- 
ce oka przymknąć. Starano się jak 
najczęściej oddawać koce i ubra- 
nia do dezynfekcji w nadzieli po- 
zbycia się pcheł. W dezyniekcji 
koce niszczyły się, Administracja 
sprzeciwiała się przeto częstym 
dezyniekcjom. Pchły nie były wy- 
starczającym powodem. Dopiero 
gdy zjawiały się wszy. Meldowano, 
że są wszy. Oddziaławy nie wie- 
rzył i kazał pokazać. Nie było. Za 
pośrednictwem więźnia koryta- 
rzowego  kupiligny w sąsiedniej 
celi za 10 papierosów... wesz. Na- 
dziana ją na igłę i schowano aż 


da przybycia więziennego felcze. 
ra, któremu zameldowana trium- 
falnie, że są wszy. Kazał zrobić de 
zyntekcję. Pozbyliśmy się na parę 
dni pcheł. 

SPACER 


W niektórych więzieniach spa- 
ceru jest podobno 2 godziny dzien 
nie. Tutaj tylko 25 minut W, 
dniach kiedy palono w łaźni spa- 
ceru nie było. Tak samo gdy była 
trzepanie koców, lub zmieniana 
słomę w siennikach. 

W ciągu pierwszych 15 dni ani 
na chwilę nie wyprowadzono nas 
z celi. Z 2400 godzin (więźniowie 
liczą godziny), które spędziłem wi 
więzieniu, tyiko 74 godzin spędzi- 
łem łącznie na powietrzu, zaś 
2366 godzin przesiedziałem w celi. 
Przy lipcowych upałach. Przy kil- 
kudziesięciu ludziach w jednym, 
niedużym pokoju... 


Tak wyglądają kraty, które wie 
działem od wewnątrz. Pomiędzy, 
setkami innych opuściłem je jako. 
niewirny. Nie rozikiiwiam się nad 
sobą ani nad tymi, którzy koniec 
końców znaleźli się na wolnaści, 

Chodzi przede wszystkim o tych 
którzy w takich warunkach żyją 
lata całe. 

Niech do wszystkich argumen- 
tów za amnestią opis ten choć w 
skromnej mierze przyczyni się do 
uzasadnienia momentu współczum 
cia płynącego ze wszystkich stron 
Polski poza kraty. 

Niechaj w święto swojego Wy- 
zwolenia, „wielki BYŁY WIĘZIEŃ 
— POLSKA“, która cała była kie- 
dyś więżniem carów i kajzerów, 
PRZEBACZY tym LUDZIOM z 
poza krat. Niechaj w dniu 11 tisto 
pada tysiące serc biją radośnie wi 
podzięce. 


ZA AMNESTIĘ. 


PZ 


Co uczyni Min. Opieki poecznej 2 opornym fabrykanłe 


Robotnicy walczą o swó 


Od kilku tygodni tewa zatarg 
w. fabryce tektury „Łącki Broni. 
sław Spadkobiercy" przy ul. Bel- 
wederskiej w Warszawie. Tła za- 
targu jest takie, że robotnicy nie 
otrzymują regułarnie swych gro- 
szowych wypłat. 

Gdy robotnicy zapisali się do 
Centralnego Związku Rab. Przem. 
Chemicznego R. P., sekretarz Zw. 
interweniował w tej Sprawie, pra 
kurant firmy p. Luty aa 
wszystko uregulować, lecz za- 
miast wypłacenig należność, fa- 
bryka wymówiła pracę wszystkim 
robotnikom w liczbie 70 osób. — 
Związek sprawę skierował do In- 
spekcji Pracy. 

Na konferencji zjawił się dy- 
tektar | prolatrent #rmy I oświad 
czyki, że mę mogą dać odpowie- 
dzi, kiedy Ri zad będzie urucho 
miona, również me mogą dać 
gwarancji przyjęcia po przerwie 
wszystlich rpbotników odrazu; 
mogą natomiast zobowiązać się, 
że nowi robotnicy nie zostaną 
przyjęci. Ta wykrętna odpowiedź 
przyczyniła się do wywołania 
strajku okupacyjnego, trwającego 
przez 3 tygodnie. Dnia następne- 
go odbyła się jeszcze jedna kon- 
ferencja w Inspekcji Pracy, na 
której zjawił się p. Luty (w roli 
gońca, jak sam oświadczył) i 
przysiós list od p. Brzezińskie- 
go, zawiadamiający, że fabryka 
zostaje zlikwidowana. Związek i 
mobofnicy nie dati wiary tym o- 
świadczaniom i postanowili straj- 
kować aż do zwycięstwa. 


Tragiczne przeżycia 70 kobiet 
i mężczyzn, ludzi, którzy praco- 
wali w fabryce po 30 lat lub wię. 
cej przechodzą wszelkie pojęcie. 
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ZGON 105-LETNIEJ KOBIETY. 
W Samborze zmarła kobieta w 
więku 105 lat. Zmarła była wdową 
po kpt. armil auatrizci Ksawe- 
tym de Wolmar-Māller. . 
SKAZANIE BANDYTÓW. 
Przed sądem okręgowym w Rze 
szowie stanęli Wożniak i Bill, ska- 
zani swojego czasu na karę śmier 
ci za napad rabunkowy. Sąd Naj- 
wyższy, de którega oskarżeni 
wnieśli kasację, uchyli wyrok 1 po 
lect przeprowadzić ponowną roz- 
prawę. Obaj oskarżeni skazani za 
stali obecnie na 15 lat więzienia i 
prate praw obywatelskich na lat 


į byt--fabrykant złamał dane zobowiązanie 


przerwie, zupełnie zabezpiecza ro | mała ich w urzędzie śledczym. 
botników, 'a za strajk nikt nie bę| Wszystkie drogi prawne zostą- 
dzie prześladowany w myśl pra- | ły wyczerpane. Robotnicy zasto- 
wa zwyczajowego. Pismo zostało |sowali się do wezwania Ministe- 
podpisane przez p. dyr. Klotta i|rium, ale fabrykant ziamał swoje 
na mocy takiego dokumentu ro. | zobowiązanie. Przedstawiciele 
botnicy natychmiast wyszli z fa. | Związku zwracali się już wiele 
bryki, razy do Ministerium, ale dolych- 
a RE sierpnia fabryka zo- | czas niema rezultatu. 

sfata uruchomiona, ale p. Bize-| Dlaczego Ministerium Op, Sp. 
ziński nie przyjął tych wszystkich | ni E p- Brzezitskiego 
robałników, w liczbie 30, którzy | do wykonania danego przezeń z0. 
do końca strajkowali — oświad- bowiązania? 


czając: „Niech Ministerium za- 
Takie załatwienie sprawy pod- 


trudni, skoro gwarantowało im i awy 
pracę". Ri robotni- | ywa autorytet Min. Opieki Spo- 
łecznej, 


łozgoryczenie 
ków było tak wielkie „iż postanQ 
wili nie dopuścić nowych robetni| Robotnicy lojalnie zastosowali 
ków, lecz zawezwana przez pana | się da orzeczenią Ministerium i tea 
ke oczekują wyniku. 


SZAJKA LUBIENIECKIEGO 
PRZED SĄDEM. 

Przęd sądem okręgowym w 
Czortkowie rozpoczął się praces 
szajki bandyckiej Lubienieckiego, 


Brzezińskiego policja aręsztowa- 
ta wszystkich robotników i zatrzy 


Dlaczego okrzyk na cześć Hiszpanii 
i przeciwko faszyzmowi uznano za Karygodny... 


„Gdzie Rzym, gdzie Krym, gdzie Karczma Babińska — mówi znane przysłowie 


parent z napisem; „Precz z fa. 
szyźmem; Niech żyje czerwona 
Hiszpania”. 

Pomlmo, że tow. Motyka po- 
wółat slę na takie fakty, jak: asy 
stowanie pochodowi przez poli- 
cję, niezwrócenie uwagi na trans- 
parent i dopuszczenie podobnych 
okrzyków ze strony władz bez- 
pieczeństwa, Sąd stanął na stano- 


Przed Wydziałem  Zamiejsca- 
wym Sądu Okręgawega w Ryb- 
niku odbyła się 25 b. m. rozpra- 
wa z odwołania tow, Motyki na 
arzeczenie kame Starostwa w 
Rybniku, w którym ukarana go 
grzywną 30 zł. z tego powodu, 
że podczas abchodu „Krwawej 
środy" w Rybniku w dniu 4 paź 
dziernika 1936 r. niesiono lrans- 


wisku, że rozstrzygnięcie © kary- 
godności za tego rodzaju wystą- 
pienie należy do Sądu i orzeczo- 
ną przez Stąrostwo karę zatwier- 
dził. 

Starostwo wymierzyło karę z 
art. 18 prawa o wykmoczeniach, 
który mówi: „Ktę w miejscu pu- 
blicznym demonstracyjnie okazu- 
je niechęć lub lekceważenie dlą 
Państwa Polskiego lub instytucyj 


płyn przy poceniu pach dwuch tygodni aresztu lub grzyw 


Wiadomości 


państwowych podlega karze do 


która w powiecie borszczowękim i 
zaleszczyckim dokonała 20 napa- 
dów. Banda została zlikwidowana 
przed kilku miesiącami, przy czym 
w czagie pościgu zginęli dwaj po 
Kcjanci, oraz herszt i jeden czło. 
nek szajki. 

WYKOPALISKA Z OKRESU 

LATYŃSKIEGO, 

W miejscowości Kamienica Kró- 
lewska, koła Qdyni, odkryto pod- 
czas prac rolnych ślady cmentarzy 
ska przedhistorycznego. Powlado- 
miona o odkrycju kusłosz Muzeum 
Morskiego w Gdyni, Janina Kra- 
jewska, wyjegkała do Kamienicy 1 
tam prowadzi prace wykopaliska- 
we. Prai e potrwają około 2-ch 
tygadni. 

Z pierwszych odkopanyoh gro- 
bów i urn p. dr. Krajewska orze- 
kla, że pochodzą one z okresy la- 
tyńskiego i należą do zabytków 
kultury łużyckiej Wykopaliska 
przewiezione zostaną da Qdyni i 
umieszczone w Muzeum Morskim. 


DZIECI SPŁONĘŁY W POŻARZE 


Strąszliwy w skutkach pożar 
wybuch na strychu chlewu józe- 
fa Winklera w Siemanowicach, 

Wanuczęta Wimdera: . -letnia 
Helena | B.leini Jan Szendaielorza 
wle, których rodzice są. handlarza 
mi owoców, zabawiałl się wras z 
mieszkającą w tym samym domi 
córeczką górmika, 6-letnią Edel. 
traui Respówną. 

Dzlęci ząszły na stryszęk i tam 
urządzily sobie zabawę w chowa- 
nego. Przy poszukiwaniąch posłu. 
żyły się zapałkami i widocznie po- 
rzuciły dopalającą się zapałkę na 
znajdulące się na strychu słomę i 
siano, które momentalnię stanęły 
w ogniu, odcinając dzieciom mo- 
żliwość odwrotu. 


DINOL POTU 


Okropny zaduch z kałandrów, na praszek przy poceniu nóg 


ny do 500 zł”, 


pełnionych euchnącymi szmąatami, 
zwałat z nóg ludzi, którzy dzień 
i noc siedzieli w kali fabrycznej. 
Kilkakrotnie pogotowie zabierało 
chorych, głód i upał doprowadza- 
ły ludzi do rożstroju nerwów, a 
jednak postąnawili strajkowąć aż 
da zwycięstwa. 


W miasteczku G 
pow. białostockim, ro 


irzebiegu zajścią donosz; je|manowski z kilkoma kolegami 
„Po trzech tygodniach Ministe- ödet AEST co Aie wracał, naiknąl się na ię 
mum Opieki Społecznej przysłała! je: 15—20 młodzieńców żydowskich, 
8 gw azku we z dnia a lipca „Ulicą miasteczka przechodził | uzbrojonych w szpadle. Na czele 
g5 Qa Q wzywający dO | kierownik cegielni w Hornosta. | bojówki siał nauczyciel żydowski, 


przerwania strajku, gdyż uważa, 
żę gwarancja fabrykanta, iż za- 


trudni wszysikich robotników po nicy cegielni: Józęi Ryt 


P. Brzozowski. 


tlara, Szymanowski 
a e „gdzie tu jest ulica Ma 
LU c ŁO WT sudskiego?* 


spema rozumu, 

ulica Piłsudskiego, ja 

szy!“ 
Odpowiedź 


ZEGNA 


rszatka i podenerwowa! 


więdzią uderzył Kotlaza w głowę 


P. G WODEHOUSE 

W STARYM DWORZE 
Z angielskiego przełożyła 
B. KOPRLÓWNA 


Uirwał, przyglądając się bacznie Jance. 

—- Proszę zaprotestować, jeśli się mylę — rzekł 
ale coś w pani ząchowaniu mówi mi, że nie jest pani 
zadowolona, widząc mnie tutaj. 

— Nie chcę, by za mną chodzano, 

Józio był zdumiony. 

— Aby za panią chodzono? To pani przypuszcza, 
że przyszedłem tu za panią? Skąd ten niezwykły 
pomysł? Nie nie może być przyjemniejsze, oczywi- 
ście, ad spotkania pani znowu, ale... skądże mogłem 
przypuszczać, że pani tu mieszka? 

— Mógł pan przypuszczać, ponieważ panu to po- 
wiedziałam. 

— Pani powiedziała? Ależ 
Kiedy? 

— Wezoraj przy drugim śniadaniu 

— To chyba nieporozumienie.. A może jednak... 
Praszę zaczekać, (Wielkie nieba... powiadziała pasil 

— Tak. 

—- Rzeczywiście, przypominam sobie. Wszystko 
odżyła mi w pamięci. Zadałem pytanie... tak, teraz 
już pamiętam — siedziałem po tej stronie i zadałem 
pytanie: „Czy pani mieszka w Londynie?" 

=» Tak. 

— A pani na ta — pani siedziala po tamtej stro: | 


to zdumiewające? 


Psychoza... 


<haraktetystycane zajście. 


jach, Feliks Szymanowski i robot 


Spotkawszy niejakiego Ele Ko- 


Na to Kotlar, który wedle twier 
P> dzeń miejscowych Żydów jest nie 
adpowiedział: 
„Nie mnie nie obchodzi, 


tę uważał Szyma- 
nawski za obrazę pamłęci Ma. 


joniądz, w] kijem, poczym poszedł w kierun- 
zegrało się| ku ulicy Piłsydskiego. cpu 
ü| Kiedy około godz. 18-tej Szy- 


Syzates. 

Bojówka napadja na przecho» 
dzących i wywiązała się bójka, w 
czasie której pobity został Szyma 
nowski, Rydzewski i Brzozowski 
Jaki dwóch z pośród bojówki. 

Kreg tej bółcę położył przecho. 
dzący st. posterunkowy policji, 
który bez pomocy zdołał rozpro- 
szyć walczących i przywrócić spo 
kój. 

W zwlązku z zajściem policja 
zalrzymała uczestników bójki Zo 
stali oni zbadanl przez sędziego 
śledczege, klóry zdecyduje a ich 
losie. 

W mieście panuje spokój.” 


dzewicz i 


zapytał, 
rszałka Pil 


gdzie jest 


nie tutej- 


my tą adpo 


nie — pani na to: „Nie, mieszkam w Walsingtord 
Hall, w Berkshire". Tak, tak, tak. Ma pani zupełną 
rację. Proszę, proszę, proszę... Zdumiewające, jak 
człowiek zapomina o tych wszystkich rzeczach. 

— Bardzo. 

—Rozumiem teraz, że pani mogła mylnie przypu- 
szczać, iż przyjechałem ty za panią. Ale obecność 
moja da się łatwo wytłomaczyć, 

— Ciekawa jestem, jak. 

— Przyjechałem dlatego, że mój brat Tubby mie- 
szką we dworze. 
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— Tak. Przypadkiem spotkałem go, a on opowia- 
dał mi z entuzjamem o swym pobycie tutaj. Za- 
chwycał sią jedzeniem i towarzystwem. Radził, 
abym nie zmarnował okazji, no — i zapaliłem się 
do projektu... Poczułem, że muszę także wziąć 
w tym udział. Najlepsze jedzenie, jak zapewnił Tub- 
by: — tryskająca dowcipem rozmowa przy stale; — 
ślicząa okolica, — doskonałe powietrze; kąpiele go- 
rące i zimne.. Zapewniam panią, że nie zapomniał 
o żadnej atrakcji Walsingiord Hall. 

— To dziwne, że nie wspomniał mi pan przy śnia- 
daniu o spotkaniu z nim. 

— Powinienem był, oczywiście ta zrobić, ale niech 
pani sobie przypamni, że stan mego umysłu był 
wówczas chaotyczny, gdyż prawie przez całą po- 
przednią qoc nie spałem, celebrując doznasy triumf. 
Powiedziałem pani przecież, że ubiegłego wieczoru 
wystawiono moją sztukę z olbrzymim powodzeniem? 

= Powiedział pan. 

— A pezeczyłałem pani krytyki? 


Na rozprawię tow. Motyka pod 
kreślił z całym naciskiem, 
okrzyku na cześć Hiszpanii 
można dopatrywać się niechęci 
lub ziekceważenia Państwa Pol. 


Tow. Motyka wobec zasądza- 
jącego wyroku, zapowiedział ka- 
sację do Sądu Najwyższego. 


Poł zni 
Puder SU 2 


Jednaj nowych 
prenumeratorów! 


Q obecności dzieci na strychu 
nic nie wiedzląna, Dopiero kiedy 
wezwana sirąż pożarną zdołąła 0. 
gień zlokalizować i ugasić — i po 
częła rozrywać bosakami zgli- 
szcza, natknęła się pod gruzami 
spalonego chłewu na zwęglone 
zwłoki dzieci, 

Rozpącz rodziców mie ma gra- 

nip, Warunki życjowę zmusząły 

dą pracy zarówno ojca, jak i mat- 
kę, co uniemożliwiało należyty do 
zót dzieci. 

WYSTAWA ARCHEOLOGICZNO- 
HISTORYCZNA W GRODNIE. 
W niedzielę, 28 sierpnia, nastą. 

piło uroczyste otwarcie wystawy 
archeologiczna - historycznej Sta- 
rego Zamku w Qradnie. Wystawa, 
która ma charakter stały, zobrazu- 
je wyniki prac archeologicznych | 
architektoniczno - konserwator- 
skich, prowadzonych na Starym 
Zamku przez Wojewódzki Komi 
tet Uczczenia Króla Stefana Bato. 
rego w Grodnie, Pokaże ona dzieje 
nie tylko Starego Zamku, ale rów- 
nież Grodna, począwszy od XI-go 
wieku. 


że w 
nie 


POTiWOŃ 


— Nie. 

— Chciałaby pani posłuchać ich teraz? 

— Nie chciałabym. 

— Jak pani sobie życzy. Proszę mi powiedzieć, 
kiedy będzie pani miała ochotę, Na więc, jak po 
wiedziąłem, Tubby wzbudził we mnie taki zapał, że 
zaraz spakowąłem walizkę i przyjechałem tutaj, 
Mam nadzieję, że ta proste, męskie wytłumaczenia 
przekona panią. Wierzy mi pani, że nie miałem naj- 
mniejszego zamiaru przyjeżdżać tutaj dlatego tylko, 
że chciałem zobaczyć panią znowu? 

— Nie wierzę. 

— Tak przypuszczałem. Powierzchownie rzecz 
biorąc, ta historia z Tubbym wydaje się zupełnie 
wiarygodna, no, — ale nie oszuka się intuicji kobie- 
cej. No, dobrze, będę więc szczery, Przyjechałem tu 
za panią. I dlaczegóż nie miałbym tego zrobić? Dla- 
czego miałoby ta panią dziwić? 

— Nie dziwię się. Nie mogłoby mnie zdziwić nic, 
ca pan robi. 

— O, tego nie powiedziałbym. Nie zna mnie pani 
jeszcze z najlepszej strony. Ale wróćmy do tematu. 
Dlaczego człowiek rozsądny me miałby skorzystać 
z pierwszej nadarzałącej się sposobności, aby prze- 
prosić kobietę za swoje nietaktowne zachowanie, 
polegające na tym, iż oświadczył się jej tak raptow- 
nle? Rumienię się, gdy o tym myślę, Znałem panią 
zaledwie około dwudziestu minut — i nie można 
iego niczym. usprawiedliwić, że oświadczyłam sią 
po upływie tak krótkiego czasu. Powinienem był 
zaczekać conajmniej z godzinę. Czy wybaczy mi 
vani kiedykolwiek? (D. c. n:). 


maezuczec wyr 577] 171 EEEREJRE ZERA 
i Kącik radiowy 
z całej OŚ PROGRAM AUDYCYJ 


DLA SZKÓŁ 

Z chwilą gdy młodzież azkolna po- 
wróci z wakaoji da szkół — Polskie 
Radio rozpocznie nowy rek pracy w 
dziedzinie radiofonii szkolnej. Co- 
dziennie nadawane będą dwle audy- 
cje, audycja poranna od godz, 8.00 — 
8.10 t audycjas południowa od godz. 
11.00 — 13.15 albo 11.25, 

Audycje poranne będą mlały eha- 
rakter aktualno - informacyjny, lub 
roarywkowy. Duży nacisk półażany 
będzie na momenty wychowawcze, za 
szczególnym uwzględnieniem wycha- 
wania obywatelskiego. Materiału do- 
starczać będą aktualne zdarzenia, 0. 
mawiane w specjalnych pogadan" 
kach, albo w tygodniowych ga- 
zetkach, Ponadto Polskie Rądio na- 
dawać będzie w tym dziala recytacje, 
gudycje muzyczne oraz audysja W 
wykananiu zespałów mładzieży. Po- 
ziom audycji porannych został pray- 
stosowany do dużej rozpiętości wieku 
dzieci, dzięti czemu słuchać może 
przeważnie cała Gakałą, 3 wyłącza- 
niem odfziałów najmłodszych. Na 
końcu każdej andycji porannej pada- 
wany będzie tytuł audycji na dzień 
następny 2 zaanaczeniem wieku dzia» 
Gi, dla których jest dostępna. 

Audycje popaludniowe będa miały 
charakter dydaktyczny, apemiając 
rolę pomocy w nauczaniu. 

Polskie Redio, chcąc ułatwić nau- 
czycielstwu jak nejlepaze wyzye- 
kanie audycji, wydaje w bleżącym 
raku dwie hraszury, zawierające do- 
kładny program na cały yok szkolny. 
Jedna a tych broszur przeznaczona 
jest dla sakół powszechnych, druga 


dla szkół średnich, 

100; al męskich uzyska Fan, — 
|a stcaujac aparat Nr 411, 

Naukową broszurę Wysyłamy hez- 

płatnie, dyskretnie „Inventus”, War 

szawa, Aleje Jarazalimakie 85. R, 


Radio warszawskie 
WTOREK, dn. 30 sierpnia. 


615 Pleśń „Kiedy ranna wstają 
zorze", 8.20 Muzyka (płyty). 6.45 
Gimnastyka, 7.00 Dziennik poranny 
w wykonaniu orkiestry rozrywko« 
wej. 1157 sygnał czasu i hejnał z 
Krakowa. 12.05 Audycja pałudnio- 
wa. 15.15 „Reportaż z obozu szyhów 
cowego haroerzy”, 15,35 Przegląd 
aktualności finansowa - gospodar. 
czych. 15,45 Wiadomości gospodar- 
cze. 16.00 Koncert w wykonaniu 
Orkiestry Halonawej Rozgłośni Poz- 

nańskiej, 16.46 „Od Tatr do strato- 
stery", 17,00 Muzyka tanecma w Wy 
konaniu Kapeli Ludowej Fellkse, 
Dzierżanowskiego (z przyśpiewka- 
mi). 18,00 żółw -— pogadania, 18.10 
RBecttal Mieczysława  Szaleskiego. 
18,46 „Bez tytuhi" — fragment z pa 
wieści Kraszewskiego. 19.00 Recital 
śpiewaczy Stanisława Drabika (2 
Krakowa). 19.20 Pogadanka aktual 
na. 1880 „Humar i piogenka” 
koncert rozrywkowy z wesołym kwa 
dransem. 20:45 Dziennik wieczorny. 
20.65 Pogadunka aktualna. 21.00 
Audycja dla wsi: Skrzynka rolnicza, 
— inż. Wacław Tarkowski. 21.10 
„Piękna głosy” — mumyka z płyt. 
22.10 Wiad. £portowe. 22.20 Muzyką 
współczesna w wykonaniu arklestry 
pod dyr. Plerro Coppoli i Sergiusza 
Prokofiewa — fortepian (płyty). 
23.00 Ostatnie wiadomości dziennika 
wieczornego. Komunikat meteor. 
WARSZAWA II 

13.00 Koncert rozrywkowy  (pły= 
ty). 13.50 Parę informacji. 13.55 
Program na jutro. 14.00 Scherzą 
symfoniczne fortepianowe i skrzyp- 
cowe. 15.00 Wiad. sportowe, 15.05 
Zespół Stefana Rachoma. 17.00 
Audycja dla dzieci: „Wakacje Ma- 
musi Hadlowej", 17.15 Dawne instru 
menty (If audycja) Viole i tawi- 
kord (piyty). 18.00 Muzyka lekka i 
taneczna (płyty). W przerwie: życie 
kulturalne stolicy. 18.00 Przerwa. 
32,00 Hkeperymentalny Teatr Wyaob 
taźni: „Opowieść wieczorna” opowie 
danie słuchowiskowe. 22.30 Muzyke 
lekka i taneczna (płyty). 

SRODA, BL sierpnia 

WARSZAWA I: Q.15 Pieśń „Kiedy 
ranne wstają zorze", 6.20 Muzyka 
(płyty). 6.45 Gimnastyka. 7.00 Dzien 
nik poranny. 7.16 Koncert poranny w. 
wykonaniu Orkiestry Rozgłośni Wi- 
lehskiej pod dyr. Władyslawa Szcze. 
pańskiego. 11.57 Sygnał czasu i hej- 
nał z Krakowa. 12.03 Audycja połud- 
niowa. 19.00 Przerwa. 1515 Wagyst- 
kiego po trochu. 15.45 Wiadomośc! 
gospodarcze. 18.00 „Tak śplewał Sze- 
lapin" — reportaż muzyczny. 14.45 
„Szlachta zagrodowa południowych 
ruhieży Rzeczypospolitaj". 17.00 Mu. 
zyka taneczną i rozrywkowa. W praa 
rwie: program. 18.00 Rośliny przepo- 
wiadające pogodę. 18.10 Recjtal wia- 
lonczelowy Tadeyaza Lifane. 18.40 
„Bes tytułu" — fragment z powie- 
ści Józefa Ignacego Kraszewskiego 
(dokończenie), 18.55 Przerwa, 18.00 
Muzyka lekka w wyk. „Serge Krish 
Saptat" — Transmisja z Londynu, 
18.30 Pogadania aktualna. 14.40 Kon 
cert rozrywkowy. 20.45 Dziennik. 
20.55 Pogudenta aktualne. 21.00 Au. 
dycja dla wsi. 21.10 Koncert cha 
nowskl w wykonaniu Zofi Habes 
czowej. 21.50 Wlądomości sportowe. 
22.00 Muzyka kameralna od Haydna 
do Ravela (VIII audycja) Franciszek 
Schubert (płyty). 22.65 Praegląd pra 
sy. 28,00 Ostatnie wiadamości dajen- 
nika wieczornego. Komunikat meteo- 
rologiczny. Pogadanka aktualna w 
jezyku francuskim: „Międzynarodowa 
"Targi Wschodnie” w opr. red. J. Soł- 


tana. 

WARSZAWA D: 1300  Konqert 
rozrywkowy (pyty). 14.00 Pare in. 
formacji, 14.05 Program. 14.10 Kon- 
cert muzyki polskiej. 15,00 Wiadomo. 
śoi sportowe. 15.05 Z zapemnianych 
filmów dźwiękowych — koncert rog. 
tywkowy (płyty). 17.00 Pogadanka 
aktualne. 17.10 Revel, Ducasse, Roua 
sel (płyty). 18.10 Muzyka lekka i ta- 
neczna (niyty). 22.00 Przegląd kultu- 
ralny. 24.15 Muzyka lekką | tanesana 
(yty). 


KRONIKA KRAKOWSKA 


Czwarty tydzień strajku 
w firmie B-cia Thorn 


Już blisko 4 iygodnie trwa 
strajk okupacyjny w firmie B-cia 
Thorn. Zarówno Związek Metalow 
ców, jak też i dełegaci strajkują- 
cych, starali się załatwić zatarg u- 
godowo. Niestety upór pracodaw 
obw, którzy nie chcieli się zgodzić 
na żądania robotników, doprowa- 
dził do wybuchu strajku. 

Na odbytych konferencjach de- 
legaci robotników obniżyli żąda- 
nie podwyżki płac z 10% na5i3 
piocent, Co do urlopów strajku- 
jący domagają się nadal płatnych 
w pełni urlopów, podobnie jak to 
jest w. innych przedsiębiorstwach. 

Ostatnio na konferencji w In. 
spektoracie Pracy doszło już do 
uzgodnienia wszystkich spornych 


zbiorową, gdyby nie stanowisko 
p. Thoma, który uparł się, aby u- 
mowa obowiązywała przez dwa 
lata. Oczywiście tego rodzaju 
rozwiązania nie mogli przyjąć ro 
botnicy z uwagi na rosnącą dro- 
żyznę. P. Thorn zerwał rokowz. 
nia. Strajk trwa dalej. Całkowita 
odpowiedzialność za przewiekają 
cy się strajk spada na pracodaw- 
ców. 

Robolnicy nie dadzą się zła: 
mać i nie odstąpią od swoich żą. 
dań ani też pozwol sobie narz- 
cić warunków dogodnych dla pra 
codawoów. Ogół robotników me- 
talowych z wielką uwagą Śledzi 
waikę strajkową w firmie B-cia 
Thom, gotów w każdej chwili 


punktów i podpisana by umowę czynnie poprzeć strajkujących. 


Skrapiać ulice na przedmieściach 


W, śródmieściu jest jeszcze jā- 
ko tako. Ulice skrapia się dość czę 
sto, chociaż zwykle przed ġe- 
szczem, tak, że kurz uliczny nie 
daje się we znaki mieszkańcom 
śródmieścia. Za to ludność przed. 
mieść przechodzi w porze letniej 
prawdziwą gehennę. Tumany ku- 
rzu osmirwają przedmieścia istną 
zasioną dymną. Brak bruków na 
jezdniach pogarsza jeszcze ten 
stan. 

Przejść taką ulicę, jak Mazo- 


Dzieci, zgłaszajcie się 
do przedszkola 


Od września b. r. uruchamia 
Dom Dziecka w Krakowie (ul. Żu 
ławskiego L. 9) wzorowe przed- 
szkole, z którego mogą korzystać 
dzieci ad lat 3 — 7. Dzieci będą 
przebywały w przedszkolu od 9-ej 
do l4„ej w doskonałych warum- 
kach higienicznych, pod troskli- 
wą opieką lekarzy i wychowaw- 
czyń. 

Przy przedszkoli znajduje się 
ogródek. Przedszkole przeznaczo- 
ne jest przede wszystkim dla dzie- 
ci robotniczych. 

Zgłoszenia do przedszkola przyj 
muje sekretariat Domu Dziecka, 
ul. Żaławskiego 9, w godz. od 
9-tej — 13.tej. 


Między kilkoma robotnikami, 
zatrudnionymi w przedsiębiarstwie 
budowlanym Józefa Chrubasika w 
Rybniku a pracodawcą, doszło do 
sporu na tle zarobków. 

Przesiębiorca wypłacał robotni. 
kam zarobki poniżej obowiązują- 
cej w tej branży taryfy, płacąc za. 
mist 73 gr. po 52 gr. za godzinę. 

Sprawa ta oparla się o Inspek. 
terat Pracy, gdzie między prace. 
dawcą i robotnikami doszło do u- 
gody, na mocy której Chrubasik 
zgodził się na wypłacenie poszko. 
dowanym ekwiwalentu w kwocie 
437.86 zł Kwotę powyższą miał 
Chrubasik uiścić w 2 ratach, Mi- 
mo upływu terminu Chrubasik u. 
zgodnionej kwoty nie wpłacił, a 
zwracającym się do niego praco- 
wnikom zapowiedział, że pienię- 
dzy nie otrzymają, bo do wypła- 
cenia nikt go nie zmusi, 

Robotnicy zwrócili się panow. 
nie z zażaleniem do Inspektoratu 
Pracy, w związku z czym inspek- 
tor wymierzył przedsiębiorcy 
grzywnę w wysokości 200 zł. 

+ 


W środę rozprawa 


wiecka, wydaje się niepodobień- 
stwem. Ci zacni i poczciwi ludzie 
płacą bez szemrania daniny na 
rzecz miasta i nic wzamian za to 
nie otrzymują. Nikt się nie tro- 
szczy o przedmieścia. Pozostawia 
się je własnemu losowi. Tyłko od 
czasu do czasu, ot. tak, dla oka, 
zrobi się jakąś drobną naprawę, 
zasypie się dziury i to wszystko. 
Podczas wyborów do Rady Miej 
skiej „ sanacja" obiecywała przed 
mieściom przysłowiowe „złote gó 
ry“. Jakże mizernie przedstawiają 
się te obiecanki, skontrontowane 
Z rzeczywistością. Oczywiście, że 
przy nowych wyborach „„sanato- 
rzy” znów będą bujali ludność o 
swoich zasługach dla miasta | © 
planach na przyszłość. Ale za- 
miast bujania ludność przedmieść 
chce czynów. Jak już magistrat 
nie innego nie robi dla przed- 
mieść to niech bodaj skrapia uli- 
ce. Nie wiele to, bo nie wiele, ale 
zawsze coś, 
dm —TZEEFE- BEE 


Z kolonii letnich RTPD 


Przyjazd drugiej transzy (chłep 
cy) z kolonii RTPD. koło Suchej 
nastąpi we wtorek, dnia 30 b. m- 
a godz. 10.35, 

Rodzice obowiązani są ptzybyć 
na dworzec, celem odebrania dzie- 
ci. 

ZARZĄD R. T. P. D. 


Robotniczy Ośrodek Wypoczynkowy w Zakopanem 
Tow. Uniwersytetu obotniczego w Polsce 


Sezon letni 1938 


Turnus XII od 5 września da 16 września 1936 
Turnus XIII ad 19 września do 2 października 1938 


Robotnicy! 


Wyzyskujcie swe | na Olczy. Warunki bardzo dogod- 


urlopy! Wypaczywajcie w Zako- | ne! 


panem. — T. U. R. daje Wam po- 
wietrze i słońce górskie w swym 
właanym ośrodku w willi „Malwa“ 


Zapiey, przyjmuje sekretariat 
E. U. R. w Krakowie, ul. Sławkow- 
ska 12, codziennie od godz. 6 do 
8 wieczorem. 


Z miasta 


W FODGORZU,, ZAMIAST 
TRAMWAJÓW, BĘDĄ KURSOWA- 
ŁY AUTOBUSY. 


Z powodu budowy nowej nawierz- 
chni na ulicach Lwowskiej, Limanow 
skiego 1 Kalwaryjskiej został wstrzy 
many od poniedziałku, dnia 29 sierp 
nia b. rą. na okres kilkudniowy, ruch 
tramwajowy na linii nr. 3, na od- 
cinku od PI. Zgody do końcowego 
przystanku na ul. Wadowickiej. 


Wozy tramwajowe linii nr. 3 do- 
jeżdżać będą do przystanku przy 


| nc waz 

Aresztowanie za paserstwo. Aresz 
towano Zygmunta Launera, właści. 
ciela sklepu  zegarmistrzowskiego 
przy ul. Zwierzynieckiej 18, za kupno 
skradzionej biżuterii, wartości 3.500 
zł. na szkodę Sary Ekstein, zam. w 
Tarnowie.. Biżuterię odebrano, zaś 
Launera oddano do dyspozycji wladz 
sądowych. 


Obława. Organa P. P. doprowadzi- 
ły i zatrzymały 54 osoby za różne 
powst pps ma. 

Potrąccna prez rowerzystę. Ja- 
musz Stelmajer, jadąc ul. Lubicz na 
rowerze, najechał na Danutę Mora- 
wiecką, która, upadając na jezdnię, 
doznała lekkich obrażeń na ciele. — 
Wezwane Pogotowie Ratunkowe prze 
wiozła Morawiecką do Szpitale Ubez 
pieczalni Społecznej, skąd po opatrze 
niu odeszła do dorau. Wing wypadku 
ponosi Morawiecka, z powodu nieo- 
strożnego przebiegania przez jezd- 
nię. 


Pl. Zgody, po czym od PI. Zgody 
kursować będą autobusy przez ulicę 
"Targową, Józefińską. Krakusa, Li- 
manowsklego, Rynek Podgórski, Za- 
mojskiego, Podsksle 1 Wadowieką do 
końcowego przystanku linii nr. 3. 

Bilety zakupione na linii tramwa- 
jowej, ważne będą na te autobusy 
odwrotnie. 


Przystanki dla linii autobusowej bę 
da oznaczone tablicami. 


WPISY DO POMLACESYON 
xm. 
dokształcających zawodowych 1 
handlowych w Krakowie na rok szkol 
ny 1938-39 odbędą alę w dniach: 30 
i 31 sierpnia i 1, 2, 8 września b. r. 
w godzinach między 17 — 19. 


ZWIERZYNIEC KRAKÓWSKI 
ZAMKNIĘTY DLA PUBLIĆZNOŚCI 
Z POWODU PRYSZCZYCY. 


Ponieważ istniejć obawa zawlecze 
nia pryszczycy do zwlerzyńca w Le- 
sie Wolskim, gdyż zwiedzający zwy- 
kle nie respektują zarządzeń uwido- 
cznionych na tablicach, zarząd miej. 
skl podaje do wiadomości, że zwis- 
rzyniec zamyka się dla publiczności 
aż do adwołania, co jest padyktowa- 
ne obawą coraz bardziej szerzącej 
się epidemii pryszczycy w bezpośred 
nim sąsiedztwie Lasu Wolskiego. 


CHOROBY ZAKAZNE. 


W Wydziale Zdrowia Publicznego 
Zarządu Miejskiego w Krakowie zgło 
sezono od dnia 21.VIH do dnia 27-go 
następujące choroby zakaźne: płoni- 
ca 4, błonica 1, dur brzuszny 1. 
krztusiec 1, mumps 1, róża 2. 


Konferencja Delegatów 


Związków Zawodowych w Krakowie 


Zwołujemy na dzień 31 sierpnia 
b. r. na godzinę 7 wiecz. w domu 
ZZK. przy ul. Warszawskiej 
konierencię Delegatów Oddziałów 


dy Zw. Zaw. 
2] sprawa propagandy za prasą 


17, | socjalistyczną, 


3] sprawa budowy domu im: 


Zw. Zawodowych z terenu krakow | Ignacego Daszyńskiego, 


skiego. 
Porządek dzienny: 
t) Sprawozdanie Prezydium Ra- 


4) wnioski i interpelacje. 
Prezydium Rady. 


Zycie robotnicze 


OKR. PPS. — ZIEMI KRAKOW- 
SKIEJ 


odbędzie posiedzenie we wtorek, 
dnia 30 b. m. o godz. 6 w. w Kra- 
kowie Al. Krasińskiego L. 16. 


Posiedzenie 


Wydziału Rady Związków 
Zawodowych 
Zwołujemy posiedzenie człon- 
ków Wydziału Rady Związków 
Zawodowych w Krakowie na dzien 
31 sierpnia b. r. na godzinę 6-tą 
wieczór w lokalu Rady. 
Prezydium Rady. 
EE 


Oskarżony przez żonę 


Do władz prokuratorskich w Kra 
kowie wpłynęły w ub. roku do- 
niesienia przeciw mgr- Stefanowi 
Hyle, właścicielowi drogerii, które 
zawierały szereg zarzutów, pod- 
niesionych przez jego separowaną 
żonę. W. wyniku tych doniesień 
sporzadzony został akt oskarżenia 
o działanie na szkodę wierzycieli, 
usuwanie przedmiotów spod egze- 
kucji, oszustwa i umyślne dopusz- 
czenie do licytacji, celem uniemo- 
żliwienia żonie i dzieciom ściągnię 
cia alimentów. 

Sprawa była przedmiotem roz- 
prawy, w wyniku której sąd uznał 
mgr. Hyłę winnym jedynie działa- 
mia na szkodę wierzycieli i zasą- 
dził go na 4 miesiące z zawiesze- 
niem. Obecnie sprawa byla przed- 
miotem rozprawy apelacyjnej i 
mgr. Hyła został w całości 
uniewinniony. Sąd doszedł do prze 
konania, że mgr. Hyla został zruj- 
nowany jedynie na skutek płacenia 
przez szereg lat nadmiernych ali- 
mentów. 


KRONIKA ŚLĄSKA 


Z frontu pracy 


W  ubieglym miesiącu do Mm- 
spektora Pracy w Rybniku wpły- 
nęła prośba robotników sezono- 
wych, zatrudnionych swego czasu 
w należącej do „Wspólnoty Inte- 
resów* cegielni w Rzędawce, po- 
wiat Rybnik, o interwencję w spra 
wie rzekomo zamierzonej likwida 
cji tej cegielni, na co wskazywać 
miał fakt, że przeprowadzono czę 
ściawy demontaż urządzeń. 


Po interwencji inspektora pra. 
cy sprawa wyjaśniła się a tyle, że 
kierownictwo cegielni zaprzeczy- 
ła lansowanej wiadomości a unie- 
ruchomieniu cegielni na stałe; czę 
ściowe przerwanie prac tłumaczy 
się brakiem zbytu wyprodukowa- 
nego towaru. 


Jeśli chodzi o unieruchomienie 
cegielni, to „Wspólnota Intere- 
sów* chętnie wypuściłaby ją w 
dzierżawę, brak jednak reflektan. 
łów- Zażalenie robotników została 
oddalone. 


przeciwko zabójcy 


W środę odbędzie się w Chorzo 
wie rozprawa przeciwko Janowi 
Komanderowi z Michałowie, któ. 
ry w. czerwcu b. r. na polach koło 
W. Dąbrówki napadł na swoją 
własną żonę i otruł ją kwasem 
solnym, 


się u swych krewnych w Brzezin- 
co. Po ujęciu go przez policję jrzy- 
znał się po kilku tygodniach, że 
chciał się pozbyć żony, ponieważ 
zakochał się w pewnej dziewczy- 
nie z Michalkowic. Oskarżony Ki. 


Pa tej zbrodni ukrywał czy 26 lat. 


Redaktor odpowiedzialny: JERZY CESARSKI. 


Rokowania w górnictwie 


Wstępne rokowania w sprawie1 poniedziałek 29 b. m. w 


zawarcia nowej umowy w górnic. 
twie węglowym rozpoczęty się w 


lokalu 
Związku Pracodawców Górniczo- 
Hutniczych w Katowicach. 


Nowy „„trick” koperciarzy 


Ostatnio wprowadzono nowy 
trick oszukańczy koperciarzy, któ 
rzy nabierają ludzi na zakup nie- 
istniejących dolarów. Wczoraj za. 
stał w ten sposób nabrany ślusarz 
Paweł Szyszka z Nowego Byto- 
mia, któremu zaproponowana kup 
no większej ilości dolarów po 2 
zł, przy czym oszuści tłómaczyli, 
że w związku z przepisami dewi- 
zawymi nie mogą pójść do banku, 

Mając tak rewelacyjne propozy 
cję, Szyszka wziął, taksówkę i pa 


Tragiczny wypadek na dworcu 


Tragiczny wypadek wydarzył prokuratora i komisji sądowo . le 


się na dworcu kolejowym w Kosz 
towach, pow. pszczyńskiego. Mie- 
szkający w Krasowach sekrelarz 
gminy Nowy Bieruń, 58-letni Jó- 
zef Kubica, wracając późnym wie 
czorem z urzędowania, wpadł na 
dworu kolejowym pod pociąg o- 
sobowy, zdążający w kierunku 
Mysłowic i został powieczony na 
przestrzeni około 200 mtr. Kubica 
zginął na miejscu 2 ciało jego za- 
mienśto się w krwawą miazgę, z 
której zdołano jedynie wyłowić w 
całości głowę, połamane ręce i 
górną część pleców. Zwłoki ira- 
gicznie zmarłego zabezpieczona 
pod przykryciem do dyspozycji 


jechał do domu w Nowym Byto- 
miu, skąd zabrał 450 zł. W Kato- 
wicach oszuści zaprowadzili go 
do pewnej bramy przy ul. Francu 
i zabrali od niego wszystkie 
pieniądze, wręczając mu w zamian 
chusteczkę, w której byly zawinię 
te skrawki gaet. Nim Szyszka 
zdołał odwinąć te „dolary*, oszu- 
ści ulotnili się. W podobny spo- 
sób została nabrana ostatnio jed- 
na sklepikarka. 


karskiej, która dokonała naoczni 
sądowej. 


Zwłoki na torze 


Na szlaku kolejowym Kosttch- 


na — Tychy znalazł w sobotę 
wozesńym rankiem patrol policyj. 
ny leżące na torze kolejowym 
zwłoki jakiejś kobiety, przejecha- 
nej w nocy pfzez pociąg. Przypu- 
szczalnie popełniła ona samobój. 
stwo. Tragicznie zmarła liczy 0- 
koło 20 — 25 lat. Zwłoki jej umie 
szczona. chwilowo w kostnicy | 
szpitala brackiego w Murckach a 
a wypadku powiadomiona proku- 
ratora. 


TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO 

Wtorek, 30 sierpnia „Nowa Dali- 
la". 

DWA WIECZORY PIEŚNI I 
TANCÓW LUDOWYCH W DOMU 
ŻOŁNIERZA, 

Na zakończenie gościnnych wystę 
pów w Damu Żołnierza, batet ludo- 
wy „Ianagra - Poloniae" da w dn. 
1i 2 września b. r. dwa wieczory 
pieśni 1 tańców ludowych, ma które 
złożę się: „Jak się stało, że Maciek 


umarł", „Święto na Kujawach”, „Só. 
bótki krakowskie”. 
Kina 

ADRIA: „Wesoły Don Juan" 1 „Syn 
deh ajen" 

ATLANTIC: „Halka“ i „Zemsta Tu: 
rana”, 

LOPP: „Panowie z towarzystwa" 
1 „Jej obrońcy”. i 

PROMIEŃ: „Zawinilam". 


STELLA: „Amerykańska awantura", 

ŚWIT: „Perły i serce”. 

WANDA: „Ślepy zaułek“. 

KINO DOMU ŻOŁNIERZA: „Ostro- 
inie z Miłością” Nade. Balet „Tsna- 


™ Radio krakowskie 


WTOREK, dn. 30 sierpnia. 

8.00 Muzyka lekka (płyty). 14.00 
Muzyka obladowa (płyty). 15.10 Lo 
kalne wiadomości goapodarexe, 17,00 
IV-ta audycje z cyklu „Gawędy mu- 
zyczne”. 17.50 Program. 17.45 Wia. 
domości bieżące. 20.55 Pogadanka 
aktualna. 22.20 Lokalne wiad. spor- 
towe. 

SRODA, 31 sierpnia 

8.00 Muzyka lekka (płyta za pły- 
tą). 14.00 Muzyka obiadowa (płyty). 
15.10 Lokalne wiadomości gospodar- 
cze. 15.15 Audycja dla dzieci. 17.00 
„Skrzynka ogólna" w opr. Stanisława 
Broniewskiego. 17.10 Orkiestra fila- 
deliljska i Beniamino Gigli (pyty). 
17.50 Odczytanie programu na dzień 
następny. 17.55 Wiadomości bieżące. 
21,00 Tadeusz Kudllński: Fragment z 
niewydanej powieści „Uroki 22.00 
Lokalne władomości sportowe. 22,05 
Koncert rozrywkowy. 


Różne wiadomości 


Dyrekcja Okręgu Poczt i Tele- 
grafów w Katowicach komuniku- 


nerwowości, co było przypuszczał 
nie przyczyną rozpacziwege kra- 


je. iż z dniem 1 września b. r. roz j ku. 


szerza godziny slużby telekomu- 
nikacyjnej w urzędzie pocztowo- 
telekom. Bielsko 2 i ustala je od 
godz. 8 do 21 bez przerwy. 

ża 


z 

W nocy wyskoczył z okna I-go 
piętra swego mieszkania na No- 
wej Wsi robolnik Emanuel Gola 
(Marsz. Fiłsudskiego 23) i, pa- 
dając na bruk ulicy, doznał cięż- 
kich obrażeń głowy. W stanie 
groźnym przewieziono go natych 
miast do miejscowego szpitala 
hutniczego, gdzie mimo wysiłków 
lekarzy zmarł w dwie godziny po 
wypadku na skutek złamania pod 
stawy czaszki. Gola zdradza! od 
pewnego czasu objawy wielkiej 


Samobójstwo 

W piątek rano postrzelił się cięż 
ko w piersi w kancelarii posterun. 
ku polic w  Miedźnej (pow. 
pszczyński) komendant iega po- 
sterunku, st. post Augustyn Ha- 
lemba. Wypadek nastąpił przy 
czyszczeniu rewolweru służbowe- 
go kal. 7,85 mm, Kuła naruszyła 
lewe płuco i przeponę oddzielają- 
cą jamę brzuszną od kłatki pier- 
siowej. Ciężko rannego policjan- 
ta przewieziono do szpitala Ubez- 
pieczałni Społecznej w Bielsku. Z 
uwagi na fakt stwierdzenia pe. 
wnych niedokładności  finanso- 
wych na posterunku, nie jest wyłą 
czone, iż w tym wypadku nastą- 
pił zamach samobójczy. 


s% 


w 

Na ulicy li-go Listopada w No 
wej Wsi parokonna furmanka K. 
Musioła, powożona przez 21-let. 
niego Ałdrada Piątka z Nowej 
Wsi (3 Mapa 185) wyjeżdżając 
z terenu cegielni Koplowitza, wpa 
dła całym rozpędem na przejeż- 
dżający tamtędy autobus Ś. Ł. A. 
kursujący na limii Nowy Bytom— 
Nowa Wieś — Katowice. Auto- 
bus został poważnie uszkodzońy. 
Pasażerowie wyszli ną szczęście 
bez szwanku. Winę wypadku po- 
nosi woźnica, który wyjeżdżając 
od Kopłowitza nie sprawdził, czy 
jezdnia jest wolna. 


Radio śląskie 


WIOREK, dn. 30 sierpnia. 


5156 Audycja poranna — płyty. 
6.20 Muzyka z płyt (W-wa). - 15:15 
Przerwa. 13.50 Wiad. bieżące, 14.00 
Muzyka obiadowa z płyt. (z Krako- 
wa). 15.10 Giełda Zhożowa-i Towa 
rowa w Katowicach, 17.00 „Z albu- 
mu speakera” 17.55 Program, 20.55 
Pogadanka aktualna. 22.20 Wiada- 
mości sportowe. 22.25 Muzyka ta- 
neczna z płyt (z Krakowa). 


SRODA, $1 sterpnia 


5.15 Audycja poranna (płyty). 6.20 
Muzyka z płyt (z Warszawy). 7.15 
Przerwa. 13.50 Wiadomości bieżące, 
14.00 Koncert życzeń. 16.10 Głełda 
Zbożowa i Towarowa. 15.15 Na festy- 
nie u krasnoludków (płyty dla dzieci) 
17.00 Muzyka taneczna i rozrywkowa 
21.00 Tadeusz Kudliństi: Fragment a 
niewydenej powieści „Uroki“. 22.08 
Wiadomości sportowe. 22.05 Koncert 
rozrywkowy. v 


Qdhito w drukarni Sp. Nakładowo - Wydawniczej „Robotnik“, Warszawa, Warecka 7. 


